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Zagranicą miesiecznie 800 Mk 
Kento czokowe PKO Nr 140.256 


z J) Mk 


numeru 
Rekiamacye otwarte są wolne od 
pocztowej Radakcya 


marek polskich 
miesięcznie 


Kraków niedziela 21 maja 1922 


Polskiej Party! So 


ZAWIADOMIENIE . 


W numerze jutrzejszym naszego pisma będzie wy- 
drukowany cennik Nr. 2 towarów manujakturowych, 


bławatnych i bieliźnianych 


Warszawskiej Spółki M anufakturowej 
Warszawa, Złota 21 


i uprzejmie upraszamy wszystkich czytelników prze- 
czyiać takowy z uwagą 


Rabunek 


Okazało się raz jeszcze, że w polityce nie- 
ma słowa „nigdy“. 

Gdy endecy napadli na dra Kiernika o Doj 
lidy, gdy piastowcom zarzucili korupcyę, a 
Witos zerwał się ze swego miejsca, jak tur 
zraniony, że aż zatrzęsły się ławy sejmowe, 
gdy następnie endecy przeciw paskopiastom 
a paskopiasty wzajem przeciw endekom za- 
częli wywlekać różne korupcyjne skandałe, 
— wówczas zdawało się, że te dwa stronni- 
ctwa, jak ogień z wodą, nigdy nie pogodzą. 
się z sobą. 

Nie przebrzmiały: jeszcze echa owej kam- 
panii skandaliczaej, smród po niej unosi się 
jeszcze w powietrzu, — a już endecy i pia- 
stowcy w najlepszej z sobą komitywie ramię 
w ramię idą przeciw całej reszcie sejmu! 

Zapachniał im wspólny łup! 

I to jest silniejsze niż wszelkie urazy oso- 
biste i nienawiści partyjne. Nawet świeży 
napad endeków z kijami w ręku na pp. Wi- 
tosa i Dąbskiego w Poznaniu — nie zdołał 
zmącić harmonii piastowsko-endeckiej. Bo 
cóż tam znaczy parę kijów i parę guzów 
wobec wspólnego łupu!? Interes interesem! 

Jakiż to interes doprowadził do tej czułej 
zgody? 

Jest nim wspólny plan obu tych stron- 
nictw obkrabowania wszystkich innych stron 
nictw z mandatów sejmowych zapomocą Q- 
Szukańczej ordynacyi wyhorczej. 

Zamach płanowany przez te dwa stronni- 
ttwa przeciw wszystkim innym nie można 
dłazwać inaczej, jak złodziejskim. Zą narzę- 


dzie służy mu lista państwa. która wedle 


dBierwotnego pomysłu miała stanowić wła- 
Śnie demokratyczną ochronę mniejszych 
Stronnictw i ocalić im rozproszone „reszty“ 
Włosów, otrzymanych przy głosowaniu pro- 
Borcyonalnem w poszczególnych okręgach 
Wyborczych. Najprostsza Sprawiedliwość 

że przyjąć, że jak przy rozdziale manda- 


578 


yborczy 


tów w okręgach rozstrzyga system propor- 
cyonalmy de Hondta, taksamo obowiązywać 
powinien tensam system przy rozdziale mam 
datów posełskich z list państwowych. Tu je- 
dnak projektują endecy i piastowcy, żeby 
każde stronnictwo mogło z listy państwo- 
wej otrzymać najwyżej tylko 59 procent tej 
liczby mandatów, jaką uzyskało w okrę- 
gach. Jestto zamach na wszystkie stronni- 
ctwa mniejsze. Przypuśćmy bowiem, że ja- 
kieś stronnictwo (przedewszystkiem jakieś 
stronnictwo miejskie, bo w Polsce miasta są 
małemi wysepkami wśród morza chłopskie- 
go) zdobędzie tylko 4 mandaty w czterech 
okręgach, ale zato we wszystkich innych 
okręgach uzyska poważne mniejszości, któ- 
re zostaną policzone na karb listy państwo- 
wej i dadzą razem sumę milion głosów, Na- 
tomiast piastowcy, jako stronnictwo chłop- 
skie, zdobędzie w okręgach 80 mandatów, a 
pozostanie mu jeszcze jako „reszta“ na li- 
stę państwową 100 tysięcy głosów. Wtedy 
tamto stronnictwo miejskie za swój milion 


Ustawa o reorganizacyi 
granicy wschodniej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na najbliż. 


szem posiedzeniu Rady ministrów minister spraw 
wewnętrznych przedstawi projekt ustawy o reor- 
ganizacyi granicy wschodniej. Projekt polega na 
przekazaniu ministerstwu spraw wewnętrznych 
ochrony granicy wschodniej nietylko co do wy- 
konywania służby, lecz i co do zadań wehodzą- 
cych obecnie w atrybucye komendy batalionów 
celnych. 


Poseł niemiecki w Warszawie 


Berlin. (AW) Poseł Rzeszy w Warszawie Ulryk 
Rauscher (soe.) najpóźniej w ciągu przysziego ty- 
goduia przybędzie do Warszawy na swe stano- 
wisko. 


JE r i 
cyalistycznej 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 
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P i 
głosów ctrzymałoby tylko 2 mandaty, a pla- 
stowcy za dziesiątą część tych głesów do- 
staliby 40 mandatów z listy państwowej! - 

Ta złodzlejska matematyka jest przekre- 
śleniem równości i proporcyonalności wy- 
borów, 

Ale nie tu jeszcze koniec złodziejstwa, wy” 
myślonego przez pp. Buzka i Głąbińskiego. 
Mianowicie, gdy po powyższym rozdziale po 
zostanie jeszcze jakaś liczba mandatów nie- 
obsadzonych, to ma się rozdzielić pomiędzy 
stronnictwa nie wedle proporcyi głosów, 
lecz wedle proporcyi uzyskanych manda- 
tów, czyli, że wiełkie stronnictwa dostaną 
jeszcze mandaty kosztem głosów stronnictw: 
mniejszych? 

To złodziejstwo motywują jego autórowie 
tem, że przy sprawiedliwej proporcyi mniej- 
szości narodowe i wyznaniowe (Niemcy, Ru- 
sini, Białorusini i żydzi) otrzymaliby razem, 
140 mandatów, a więc więcej, niż 1 trzecią 
ogólnej liczby 408 mandatów sejmowych, a 
przy tem złodziejstwie dostaną tylko 90 man 
datów, a więc mniej niż czwartą część. Idzie 
więc o jłokrzywizenie mniejszości narodo- 
wych. Ale zarazem idzie o pokrzywdzenie 
miast, pokrzywdzenie klasy robotniczej i in. 
teligencyi. Dwa chłopskie stronnictwa: en- 
decy (ze swoją filią chadecka) i piastowcy 
zdusiłyby wszystko inne w Polsce! 

Cios wymierzony jest w socyalistów, we 
wszystkie stronnictwa postępowe, w stron- 
nietwa mieszczańskie i w mniejsze stronni- 
ctwa chłopskie. Ucierpłiałoby od niego ma- 
równo stronnictwo pracy konstytucyjnej: 
jak NPR, zarówno Stronnictwo mieszczań- 
skie de Rosseta, jak Wyzwolenie! m 

Do tego dopuścić mie można. Zrozumiały 
to stronnictwa i wszystkie złączyły się w. 
Sejmie przeciw zaborczej koalicyi endecko- 
chadecko-piastowskiej. 

Nawet p. Federowicz, prezes klubu pracy 
konstytucyjnej, zagroził obstrukcyą! 

Przeciw rabunkowemu zamachowi ende- 
ków, chadeków i piastowców chwycą się 
wszystkie inne stronnictwa w Sejmie najo- 
strzejszych środków walki opozycyjnej, aby 
nie dopuścić do tego zupełnego podeptania 
prawa i sprawiedliwości! 
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24-qodzinny strejk powszechny 
w Czechach 


Praga. (AW). Wczoraj uchwalił wydział cen- 
tralny robotników metalowych w związku Z ZĄ. 
stępstwami organizacyi górników rozpoczęcie 
strejku, który rozpoczął się wczoraj o godzinie 
1 w nocy. Wszystkie przedsiębiorstwa, fabryki, 
sklepy, banki, teatry, kabarety, kina, tramwaje 
będą wstrzymane przez cały dzień. Uruchomione 
będą tylo szpitale i zakłady elektryczne, ga- 
zowe, wodociągi, kolej, poczta, telegrafy i tele- 
fony. Pisma nie pojawią Się rano, gdyż strejk 
zecerów rozpoczął się, wczoraj © godz. 6 wie- 
czór. Także kawiarnie i restauracye będą 
zamknięte, 
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Echa zajść w Sejmie po dyskusyi 
nad monopolem tytoniowym 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”j 
Warszawa, 19 maja. 
Konwent saniorów 

Przed dzisiejczem posiedzeniem Sejmu odbyło 
się posiedzenie konwentu seniorów w sprawie 
wczorajszego zaiścia w Sejmie z okazyi odparcia 
przez wiceministra skarbu p. Mikuleckiego oszczer- 
czych napaści posła ks. Adamskiego. Pos. Głąbiński, 
Dubanowicz i Czerniewski podnieśli, że p. Mikule- 
cki działał w złej woli, zarzucając ks. Adamskiemu 
oszustwo i domagali się qdymisyi wiceministra, Pos. 
Federowicz zaznaczył, że p. Mikulecki jako dy- 
rektor monopolu tytoniowego występował w cha: 
takierze eksperta i nie widzi złej woli. Usunięcie wice: 
ministra w tem stadyum dyskusyi byłoby mielo- 
łalnością wobec zwolenników monopolu i poniekąd 
grzesądziłoby losy monopolu. 

Konwent ustalił, że dalszy ciąg dyskusy: odbę- 
dzie się na dzisiejszem posiedzeniu i że p. Miku- 
łecki wyrazi ubolawanie, a równocześnie ks. Adam- 
ski cofnie swe oszczercze zarzuty przeciw urzęd- 
nikom. Pozatem uchwalono, że następne dwa po- 
siedzenia Sejmu adbgdą sig we wtorak i śrotię, 
zaś w tygodniu przedświątecznym odbędzie się 
ouine nad monopolom i nad srdynacya wy- 

oroz. 
Prasa przeciw ks. Adamskiomu 


Wczorajsze wystąpienie ks. Adamskiego 1 wo- 
góle całej bandy tytoniowej spotkało się z estrą 
nmaganą prasy warszawskiej. Między innymi „Prze” 
gląd wieczorny” pisze, że wystąpienie ks. Adari- 
skiego jest cyniezne i stwierdza, że interesy ka, 
Adamskiego idą łącznie z interesami fabrykantów 
tytoniu, wbrew interesom państwa. 

Akcya urzędników min. skarbu 

Dzisiaj urzędnicy minisierstwa skarbu z powodu 
oszczerczych zarzutów ks. Adamskiego złożyli mi- 
nistrowi skarbu oświadczenie, że jeżeli ks. Adamski 
mie odwoła z trybuny sejmowej swych oszczeretw. 
wszyscy podadzą się de dymisyt. 

(PAT) Warszawa, 19 maja 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wiceminister 
skarbu p. Mikulecki złożył następujące aświad- 
szenie : 

We wczorajszem mojem przemówieniu użyłem 
niestety wyrazu nieparlamentarnego. Wyraz ten 
obecnie cofam. 

Poseł ks. Adamski oświadczył, że mówił wczoraj 
tylko o tych urzędnikach, którzy ponoszą odpo- 


wiedzialność za ogólną politykę monopołówą, lecz 
aio miał na myśli ani nie miał powodu oskarżać 
ogół urzędników, ani teź wyrządzić im krzywde. 

Poseł Meisner zaprotestował przeciw wyrażeniu 
posła Diamanda, jakoby był narzędziem dyrektora 
Górzyńskiego i stwierdza, że był poinformowary 
o wszystkich nadużyciach, które się dzieją w mo- 
nopolu tytoniowym i z obowiązku poselskisgo o 
wszystkich sprawach informował komisyę, Sprawą 
zarzutów zająć się powinna Izba kontrolna pań- 
stwa. 

Poseł Vismand oświadcza, że nigdy nie zarzucał 
posłowi Meisnerowi, jakoby oszczerstwa pochodziły 
od niego, lecz miaf wszelkie powody do przyjecia, 
że prawda leży po stronie ministrz. l 

Na tem epizod, który wywołał na wezorajszer: 
posiedzeniu tak wielką wrzawę, został zakończony 
przystąpiono de? porządku dziennego. 

Po uchwaleniu ratyfikacyi 

umowy poisko-niamieckiej  - 
w sprawie przejęcia wymiaru sprawiediiwości 
ua Górnym Sląsku przysiąpiono da dalszej dys- 
kusy! nad 

monspolem żytoniowym. 

Pos. Głąbiński zwaicza monopol argumenta- 
mit historycznymi i gospodarczymi.  / 


Po tem przemówieniu nastąpiła przerwa obia- 


dowa. Po przerwie przemawiał szereg mowców, 

poczem dyskusyę nad monopolem przerwano 

i przystąpiono do wniosku nagłego w sprawie 
napadu na Piastowsów 

w Poznaniu. Wniosek uzasadnia? poset Rataj, 

wskazując na zachowanie się policyi, która gwi- 

zdała i rzucała wyzwiska przeciw posłom PÓL. 

Minister spraw wewn. oświadczył, że wyśle 
do Poznania specyalną komisyę dla zbadanie 
sprawy. Komisya wyjedzie w poniedziałek, a po 
śledziwie winni będą ukarani. 

Nagiość i sam wniosek uchwalono. 

W załatwieniu dalszych punktów porzędku 
dziennego przekazano komisyom wniosek nagły 
Gdyka w sprawie drożyzny i pos. Rajcy w spra” 
wie zniesienia pasów ornżyźnianych przy wymia- 
rze uposażenia funkcyonaryuszy państwowych. 

Pos, Słaniszkis przedstawia sprawozdanie o u- 
stawie zmiemającej statut państwowego insty: 
tutu meleorologicznego. 

Ustawę przyjęto w drugiem czytaaiu. 

Następne posiedzenie we wtorek, 


Końcowe posiedzenie konierencyi 
genueńskiej 


Kląska gospodarcza wskutsk wolnego handlu 
+ (PAT). Genua, 19 maja. 

Posiedzenie końcowe konterencyi genueńskiej 
rozpoczęło się dziś rano. Sala obrad była prze» 
pełniona. Aż do chwili otwarcia obrad Lloyd 
George nie zjawił się, natomiast wszyscy inni 
delegaci przybyli wcześniej. Barthou wprowa- 
dził delegacyę francuską, Jaspar belgijską, Ro- 
syanie i Niemcy przybyli punktualnie. Porządek 
dzienny dzisiejszego pienarnego posiedzenia jest 
następujący : 1) zatwierdzenie protokółu drugiego 
plenarnego posiedzenia, 2) przedłożenie uchwał 
komisyi trzeciej gospodarczej, 3) przedłożenie 
uchwał komisyi pierwszej politycznej, 4) przed. 
łożenie sprawozdania komisyż dla zbadania man- 
datów, 5) przedłożenie projektu uchwaty w spra- 
wie konferencyi sanitarnej w Warszawie, 6) 
-przedłożenie wniosków w sprawie prac Czerwo- 
nego Krzyża w czasie pokoju. 

O godzinie 9 m. 15 prezydent Facta otworzył 
obrady. Po przyjęciu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia zabrał głos delegat francuski Colrat 
i przedstawił wyniki prac komisyi gospodarczej. 
Z jego przemówienia zasiuguje na uwagę na- 
stępujące skonstatowanie: Po wajnia handel zbyt 
nagle stał sią wolny. Wywołało to gorączkę wśród 
kupujących, którzy chcieli odrazu pokryć zapo- 
twzebowanie i przez to wyśrukowali ceny w górę. 

Końcowe przemówienie wygłosił prezydent 
konferencyi, premier włoski Faeła. Powiedział 
on: Doszliśmy do końca prac i pozwalam sobie 
wystosować wyrazy wdzięczności do delegatów 
przybyłych tu ze wszystkich siron Europy. 
Przeglądając wynik prac konferencyi, muszę 
wyrazić żywe zadowolenie z powodu życeliwych 


słów, które tn padły pod adresem Włoch. Na- 
ród włoski przyjmie je z radością i wdzięczno- 
ścią. Uzaano tu, że powrót Rosyi do koła życia 
gospodarczego Europy jest zagadnieniem zasa- 
dniczem, ale czas był zbyt krótki, aby zaga- 
dnienie to załatwić. Facta zakończył: imieniem 
króla włoskiego, rządu i narodu włoskiego skła: 
dam serdeczne pozdrowienia wszystkim obecnym 
tu delegatom i dziękuję im za ich cenną współ. 
pracę. Z całego serca życzę wszystkim repro- 
zentowanym tu narodom pomyślności i błogo- 
sławieństwa na przyszłość. 

W ciągu mowy Faciy wszedł na ssię Lloyd 
George. Następnie przemawiał niemiecki mini- 
ster spraw zagranicznych Rathenau, który ustalił 
4 zasady, konieczne do normalnego rozwoju 
gospodarczego: 1) długi każdego kraju nie mogą 
być wyższe niż jego siiy produkcyjne, 2) żaden 
wierzyciel nie. może przeszkadzać swemu dłu- 
żnikowi w zapłacie długu, 3) wzajemne zaufa- 
nie jako warunek normalnego stanu gospodar- 
czego Świata, 4) bezrobocie i głód, które trapią 
Enrogę, oraz brak pokoju. Konieczna jest praca 
wszystkich narodów dla odbudowy Europy. 

Gziczerin żali? się, że Rosya nie została do- 
puszczoną do komisyi gospodarczej, ale mimo io 
przyjmuje jej uchwały. 

Schanzer złożył sprawozdanie z obrad komisyi 
politycznej, następnie delegat litewski Gaiwa- 
nauskas wytoczył skargi przeciw Poisce, ma co 
odpowiedział Skirmunt, że Poiska nie myśli ate- 
kować Litwy i każdego czasu gotowa jest uznac 
Litwę de iure. 


Przyjęcie paktu pokcjoweyc 
Na zapytanie Fącty. czy państoa przyjmują 
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pakt pokojowy, wszystkie państwa zgłosiły przys 
jęcie, przyczem Po'ska zastrzegła się, że paki 
ten nie naru-za traktatu ryskiego. 

Na porządek przysziy jeszcze dwa wnioski: 
pierwszy dolyczył postanowień komlsyi sanitar- 
mej w Warszawie, drugi Czerwonego Krzyża, Że 
strony Czerwonego Krzy/a przedstawiony został 
projekt, aby mu powierzono międzynarodow: 
pieczę nad zdrowiem i nad głodnymi. 

Oba wnioski przekazano Lidze narodów. 


Mowa Lloyda Georgea 

Lloyd George na wstępie wyraził podziw dla 
sarodu włoskiego oraz dla działalności rządu wło- 
skiego i miasta Genui, dzięki której dzieło konfe- 
rencyi dało tak dobre wyniki. Kiedy przyjechałem 
do Genui -— mówił Lloyd George — oczekiwa- 
liśmy wiosny na Rivierze. Trafiliśmy jednak na 
pogodę zmiezną: najpierw przeciągnął nad krajem 
tramoniana, później sirocco, dziś zapanówała pic- 
zna pogoda i towarzyszy ona szczęśliwamu Za- 
wończeniu konierencyi. 

Ale dobre zbiory zawsze poprzedzają burze, 
deszcze i słoneczna pogoda. Nie te przejścia sta. 
nowić meją senzacyę, lecz senzacyą jest rzeczy 
wista praca, którą dokonała konferencya, a która 
so praca objęta jest protokołami. Lloyd George 
spodziewa się, że postanowienia komisyi nietylko 
wydrukowane czarno na białem tworzyć będą 
piękne księgi, gdyż w ten sposób zwiększyłyby 
tylko obieg papieru w świecie, który mu tak do” 
jega, ale staną się faktem i muszą w swym raznl- 
tacie nrzemienić się w pieniądz. 

Lloyd George o wynikach konferencyi 
W Europie była biizką wojna ` 

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Genui: W rozmowie z korespondentem „Daily 
Express“ oświadczył Lloyd George, że Anglia 
nie ustanie ani na chwilę w popieraniu cata siłą 
dzieła, zapoczątkowanego tak korzystnie w Qe- 
aui, Anglia będzie koniynuowaia raz podjęte 
dziełe pokoju. Włochy i Wielka Biytania wy- 
tknęży sobie wspólny cel. Fakt, że konferencya 
genueńska będzie kontynuowana w innej for- 
mie, jest niesiychanie doniosły, jeżeli się zważy, 
że w Genui napotykało się ustawicznie na cię: 
żkie trudności, które poważnie zaerażały trwa- 
miu obrad. Rezultaty konfereucyi genueńskie; 
ocenić można w całej pełni wówczas, jeżeli si 
weźmie pod uwagę, jakie niesiychane trudności 
miała konferencya do zwalczenia. Lloyd George 
oświadczy: następnie, że po raz pierwszy w dzie- 
jach doprowadzono do skutku pakt pokojowy w 
Europie wschoaniaj. Pakt gwarancyjny jest dzie” 
tem porozumienia i zawiera kateyoryczne zobo- 
wiązania wzajemnego poniechania ataków. Donio- 
słość tego porozumienia ocenić mogą w całej 
pelni jedynie ci, którzy wiedzieli, jak bilzkim był 
getop w Europie i ile sksplozywnego materyału 
hyło nzgromadzonego w Europie wschodniej. Kon- 
ferencya genueńska będzie kontynuowała swoje 


Jedn da sw 


miaru i że byłoby to zresztą niemożliwe. 
Sianowcza odmowa Ameryki 

Berlin. (AW) „Chicago Tribune* donosi z Wa- 
szyngtonu, że zarówno L. George jak i inni po- 
łitycy europejscy mylą się stanowezo, przypu 
szczając, iż nota Hughesa daje możność udzia:u 
Ameryki w konierencyi haskiej, Departament 
stanu nieurzędowo zapewnia, że mowy być nië 
może © tem, aby Ameryka wysłała swoich przed- 
stawicieli do Hagi, ponieważ zapatrywania Amo- 
ryki w sprawie rosyjskięj nie uległy żadnej 
zmianie. 

Benue. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi politycznej oświadczył przedstawiciel Włoch, 
że rząd włoski wysłał odpowiedź na telegram 
Hughesa. Na to otrzymał od rządu amerykań- 
skiego nowe oświadczenie, według którego Stany 
Zjednoczone zastrzegają sobie decyzyę co do ici 
adziaiu w konferencyi rzeczoznawców w Hadze. 

Uroczyste przyjęcie Lioyda Georgaa 

Londyn. (AW) L. George przyjęty będzie po 
powrocie z Genui nader uroczyście. Członków 
stronnictwa rządowego w izbie gmin oraz w Iz- 
bies wyższej zaproszono do udziaia w przyjęciu. 
premiera, który — jak w piśmie zapraszającom 


zaznaczono = mężnie i wytrwale walczył w Ge: | 


nui. Przyjacieie Lloyda Georgea urządzą na jego 

sześć basliet, na którym odpowie na wynurzć 

mia Greya o zewnętrznej polityce aagielskiej. 

We czwartek zda Lioyć George w Izbie gmin 
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Ronferencya genueńską została dziś zamknię- 

, wymiki jej są juź znane i można stwierdzić — 
Powiedzmy odrazu — że są one nikłe, Jeżeli kto- 
kolwiek, mający jeszcze dziś złudzenia co do za- 
miarów i dróg mężów kierujących losami państw 
kapitalistyczmych, przywiązywał wielkie nądzie- 
Je do konferencyi z tak olbrzymim aparatem in- 
Scenizowanej, tego wyniki jej muszą przekonać, 
że matadorzy tej konferencyi postawili ją na fal- 
Szyrwych torach i potem nie mogli znaleść wyj- 
ścia z sytuacyi przez siebie zawinionych. 

Qzem była w założeniu swem konferencya ge- 
lueńska? Sama jej nazwa „konferencya dla 
gospodarczej odbudowy Europy“ wskazuje, że ce 
lem jej miała być odbudowa tj. doprowadzenie 
do tych przynajmniej stosunków, jakie pod 
względm gospodarczym istniały w Europie przed 
katastrofą z r. 1914. Słuszną też była tezą angiel- 
Ska, że odbudowę należy rozpocząć tam, gdzie 
wojna i jej następstwa nagromadziły najwięcćj 
gmuzów, a więc w Rosyi i w Europie środkowej. 
Teza była słuszną, ale przeprowadzenie jej — 
mimo całej przebiegłości i chytrości Lloyda Gre- 
Drgea — zostało przesunięte na fałszywy tor, 
który w prostej linii doprowadził do kwestyj po- 
litycznych, co do których nie ma i nie może być 
jednego zdania nawet wśród sprzymierzeńców, 
a cóż dopiero wśród niedawnych zwycięzców i 
uwyciężonych, 

Problem gospodarczej odbudowy Europy Kry- 
stalizuje się w dwóch namazje, najbardziej pie- 
kących zagadnieniach: w poprawie waluty a ra- 
czej kilku walut kilku państw i w usunięciu 
przyczyn obecnego bezrobocia. Pierwsze zaga- 
dnienie ma na celu i może być zlikwidowane 
tylko przez swobodną wymianę towarów, która 
z jednej strony przez wytwówczość i handel przy- 
sparzą danemu państwu dochodów, z drugiej 
Strony powoduje wyrównanie różnić w wartości 

"waluty przez powiększenie tj. przez nasycenie 
kraju o złej walucie pieniądzmi pełmowartościo- 
wymi innego kraju. I trzeba powiedzieć, że w tej 
dziedzinie konferencya poza szeregiem teorety- 
cznych uchwał podkomisyi nie przyniosła żadne 
Eo razultatu. Jest to naturałnem następstwem za. 
panowania nad konferencyą czystej polityki, 
gdyż wobec poruszenia, ba wysunięcia na pierw- 
szy plan kwestyi polityczmych nie było już miej- 
Sca ani nawet chęci do zajmowania się ta- 
kimi — dla krajów bogatych — drobnostkami. 
jak waluta, obrót towarów, umowy handlowe 


Drugie zadanie: bezrobocie zostało zupełnie 
pominięte, gdyż z państw na konferencyi repre- 
zentowamych właściwie tylko Anglia -— i to pod 
osłoną innych spraw — była w tem zadaniu in- 
teresowamną, A należy winę tego stanu rzeczy 
przypisać wprost złej woli czołowych mężów kon 
ferencyi. Kto najlepiej powadzitby na bezrolbo- 
cie, jeśli nie najbardziej w niem jimteresowani tj. 
robotnicy? Wiadomo, że przed zebraniem się 
konierencyj kompetentny do przemawiania w 
mieniu robotników czynmik: Międzynarodówka 
zawodowa z siedzibą w Amsterdamie zażądała 
dopuszczenia jej przedstawicieli do obrad. Nie 
dopuszczono ich z tej prostej przyczyny, że sam 
przedmiot wogóle nie stanął na porządku dzien- 
mym. 

Widzimy 'więc, że usunięcie gospodarczych ce- 
łów konierencyi na rzecz spraw politycznych 
spowodowało wyeliminowanie pierwszych z Uys- 
kusyi. Czy przynajmniej osiągnięto co do drugich 
jakiś rezultat? Pod żadnym względem; przeci- 
wnie — wysunięcie spraw politycznych stało się 
właśnie przyczyną nieudania się komferencyi 
wogóle. Przedewszystkiem zrobiono coś, czego 
nigdy w dyplomacyi przedtem nie robiono, mia- 
nowicie próbowano przeciwnika zajść niespo- 
dzianie, nieprzygotowanego do dyskusyi, Za 
Podstawę konierencyi w Genui miały służyć u- 
chwały komferencyi w Cannes — tak ogłosił na 
bierwszem plenamem posiedzeniu prezydent 
Facta. Premier angielski wysłuchał tę enuncya- 
tyę i uśmiechnął się. Wiedział on, co kryje w za- 
badizu; był zdecydowańy poruszyć sprawy, o 
których w Cannes orzeczono, że mają być z dys- 

i wykluczone : sprawę uznania Rosyi, spra- 
wę odszkodowań niemieckich, Sprawę 10-le- 
tniego paktu, sprawę granie wschodmieh Polski i 
taty worek innych jeszcze spraw. Lloyd George, 
Mimo, że musiał mać zapatrywanie Francyi na 
te sprawy. forsował je na wszystkie sposoby, nie 
tofając się przad grobami. Dążeniem jego, do cze- 
$o się przyznał, było doprowadzić do tego, żeby 
Uri mógł tę sytuacyę wykorzystać dla celów swej 
bolityki wewnętrznej (czytaj wyborczej), żeby 


„cały świat" wiedział kfo stawia opór ratunko- 
wi tego światą. 

Cel został osiągnięty, ale tylko jednostronnie: 
konferemcya się rozbiła, jednak winą Francyi o- 
barczyć nie możma. Zawiniły inne czynniki, za- 
winił ten, który chciał przy jednyin ogniu odrazu 
kilka pieczeni upiec, Rəzaltat jest ten, że konfe- 
remcya nie załatwiła spraw gospodarczych, dla 
których została zwołana. ani spraw politycznych, 
które chciamo jej narzucić. Wydała tylko suro- 
gat, pozór ciągłości w postaci konferencyi w Ha- 
dze, która — znowu w swem założeniu — ma się 
zająć wyłącznie sprawami gospodarczemi tak 
dalece, że od udziału w niej zostali wykluczeni 
dyplomaci, a dopuszczani zostali tylko eksperci 
—- fachowcy w dziedzinach gospodarczych. 

Teraz jest pytanie, jakie będą następstwa te- 
go nieudamia się konferencyi, Nie ulega wątpli- 
wości, że mimo zewnętrznych pozorów serdecz- 
ności stosunek francusko-angieiski doznał sil- 
nego rozłużniemia. Jasno to wypowiada organ 
Lloyda. Georgea „Daily News“, pisząc, że Anglia 
ma teraz wolną drogę odłączenia się od Europy 
(dj. od kombinacyi zwanej: mocarstwami sprzy- 
mierzonymi i zaprzyjaźnionymi) i ma wolne rę- 
ce w wyborze jednej z następujących kombina- 
cyj: z Rosyą i Niemcami albo z Francyą, Belgią 
i Polską, Kto śledził politykę Lloyda Georgea, 
wie z góry, do jakiej kombinacyi ciągnie go je- 
go serce, tembardziej że temu Sendecznemu ży- 
czeniu odpowiada także obecny interes Anglii 
przynajmniej tej Anglii, którą, reprezentuje 
Lloyd George i stojąca za nim większość parla- 
memtarna. 

Sprawę tę komplikuje jeszcze zbliżający się 


termin 31 maja, w którym Niemey mają dać 
odpowidź. cży przyjmują ultimatum komisyi re- 
paracyjnej. W Paryżu byli zdecydowani w razie 
odmowy Niemiec, wkroczyć do zagłębia Ruhry 
bez oglądania się na Anglię. A co ta w tym Wy- 
padku zwobiłaby? Odpowiada na to poważny ty- 
godnik liberalny „Nation“: odosobniony krok 
Francyi (przeprowadzenie gankcyi na własną rę- 
kę) równałby się wypowiedzeniu ententy. Chyba 
wyraźnie! Szozęściem, do tego zapewne nie 
przyjdzie, ponieważ rokowania ministra skarbu 
Hermesa w Paryżu dają podstawę do osiagniecia 
porozumienia codo żądań komisyi reparacyjnej. 

Powiedział Lloyd George, że przyszłość Euro- 
py widzi w czarnyci. barwach, że może pizyjść. 
do nowego rozlewu krwi. Tak źle może nie jest, 
ale pewem jest, że Europa. stoi na wulkamie, że 
konferencya, która miała stworzyć nowę erę, Wy- 
tworzyła nowe przeciwieństwa. Na tem tle zro- 
zumiałą jest wstrzemięźliwość Ameryki, która 
nie chce wejść ze swymi zdrowymi zmysłami do 
tego domu waryatów, Usunięcie się Ameryki od 
udziału w Genuj skazało konierencyę na bezpło- 
dmość, gdyż jej to właśnie nieobecność spowodo. 
wała usunięcie spraw gospodarczych na nzecz 
politycznych; jej odmowa wzięcia udziału w 
konferencyi w Hadze z góry przesądza wynik tej 
koniferencyi. Odbudowa Rosyi bez udziału Ame- 
ryki nie jest do pomyślenia, a Ameryka nie chce 
o Rosyi kolszewiekiej słyszeć, traktuje ją z lek- 
ceważeniem i pozostawia ją własnemu losowi. 

Zapewne — ze wszystkich stron udaję się za- 
dowolenie tak dalece, że nawet „Matin“, przy- 
boczny organ Poincarego, udaje zadowolonego, 
czy jednak prócz z urzędu zobowiązanych do za- 
dowolenia reszta Europy ma po temu powody? 
Nie widzimy żadnych, 

if. 


Rozpasanie kleru 


Sensacyjne pismo 4 księży do centralnego urzędu w Warszawie — 


Poruszenie 

i Lwów, 18 maja. 
Od pewnego czasu podają tu sobie ludzie z 
ust do usi, a nawet w odpisach krąży list, któ- 
ry wyslało paru księży do Warszawy, do jedne- 
go z urzędów. 

Oświadczenie to, jakie ci księża. złożyli, jest 
tak w treści i formie swej niebywałe, że stano- 
wi niezwykłą senzaącyę, 

W oświadczeniu tem, podobno przesłanem do 
Głównego urzędu statystycznego, księżą ci nie- 
tylko odmawiają w ordynasny i obelżywy spo- 
sób spelnienia pewnych czynności, do których 
jako urzędnicy stanu cywilnego są obowiązani, 
ale list swój Opatrzyli takim szeregiem wymy- 
słów pod adresem władz naczelnych, że wprost 
zdumienie ogarnia, iż mogla wyjść z pad pióra 
polskiego podobną elukubnacya, 

„Rząd polski skonstatował — piszą księża — 
w długim szeregu dobitnych faktów, że jest wro- 
go usposobiony wobec kleru, prześląduajac SiWIO- 
ich własnych obywateli"... d 
`" To jest preludyum, po którem 
mocniejsze, bo oto czytamy, że: 

„Rząd polski jest łajdacki į popełnia zbrodnie 
i niesprawiedliwości na kościele. katolickim, 
dlatego kler w Małopolsce nie może popierać ta- 
kiego rządu, do którego nikt szanujący godność 
swą nie może mieć zaufania“, 


idą akcenty 


i Lokaut drukarniany w Moskwie 


Zapowiedzieliśmy opis lokautu drukarnianego 
w Moskwie w upaństwowionej wiełkiej drukarni 
— niegdyś Sytina, mianowicie, wedle korespon- 
demcyi, nadesłanej dą dwutygodnika „Socjalisti- 
czeskij Wiestnik" (wychodzącego w Berlinie), 

„Naczalstwo" pogmiewało się było z powodu 
jednodniowego Strejku, ogłoszonego pzez dru: 
kanzy w tej pracowni na znak protestu. (Przeciw 
ko czemu protestowali — nie wiadomo, gdyż 
pienwszy list do redakcyi „Soc. Wiestnik" nie do- 
szedł). 

Nazajutrz, gdy zecerzy i inni pracownicy dru- 
karni poszli do roboty, oświadczono im, że zbioro- 
wa umowa zostaje przez trust „Mospieczat'* (Na- 
zwa ta Znaczy: „Druk Moskiewski“ -— „Mos“ 
jest tu skróceniem) nozwiązaną i że uczestnicy 
strejku mają. o ile chcą nadal pracować w za- 
kładzie, wnosić poszczególnie zgloszenia, przy- 
czem z tymi, którzy nie zostaną z powrotem przy 


we Lwowie 


Nie dość tego! Zacni ci księża oświadczają, że: 

„Polska leb skręci wnet i dyabli ją wezmą, gdy 
w Warszawie panować będą podobne stosunki“, 

I dlatego, jak piszą dalej w swem horendal- 
nem oświadczeniu: 

„Na Wawel króla katolika; to jedyne hasło u- 
zdrowienia zgamgrenowanej Polski. Piłsudski 
ateusz. dlatego wszystko zepsute, bo ryba od 
głowy śmiewdzi.., Oszusty, cygany, złodzieje i pa- 
skarze zajmują biura w Warszawie 3 to nawet 
szefowie, okradając skarb, jake paly głupie bez 
glębszego wykształcenia żłopią przy żłobku sto- 
tecznym, skazujące na nędzę kler małopolski", 

Z tego też powodu szanowni ci księża piszą, je: 
| „Wszyscy (to jest księża) jednomyślmie poro- 
zumieliśmy się. Skoro polski rząd jest bez czel 
i wiary, składający się z samej hołoty, do tego 
okradający kler w tych Śmiesznych minimal- 
nych pracach, zająć mnusieliśmy wrogie stant- 
wisko wobec hamiebnego stosumku, jaki zajął 
podły rząd pelski wobec kleru"... 

To są soczyste rodzynki z tego pisma,  jałkiłe 
kilku księży wystało do władz do Warszawy do 
centralnego urzędu państwowego. 

Rzecz jest tak niehywała w swej ohydzie, ża 
wydaje się wprost nieprawdopodobna, a jedmak 
we Lwowie ludzie głośno o tem mówią, jako © 
fakcie autemtycznym. TL. M. 


jęci, odhędzie się tegoż dnia rozracaunek, 

Personal drukarni po otrzymaniu takiej odpra, 
wy, zareagował naradą delegatów wszyskich 
odziałów, na której postanowiono: 

1) wysłać dełegacyę do „profsojuzu” (związku 
zawodowego — „prof“ jest skóceniem wyrazu 
profesyonalny, czyli zawodowy) celem wyświe- 
tlenia, jak odnosi się on do lokautu, l 

2) zaproponować robotnikom odmowę składy 
nia indywidualnych zgłoszeń i zakomunikować 
zarządowi zakładu Za pośrednictwem instrukt2 
rów oddziałów, że robotnicy bez wyjątku chcą, 
pozostać w pracy. 

To oświadczenie — podaje korespondencya — 
nie zadowolniło administracyj, zmierzającej do 
tego, ażeby rozbić solidarność robotników, 

Wtedy komitet zakładowy postanowił, iż nobo- 
b.icy złożą zbiorowe zgłoszenie z podpisami. 

Tymczasem przewodniczący  „praisojuza” 


w 


Smirnow i przedstawicel! związkowego Canieal- 
nego Komitetu stanęli po stronie trustu. 

Wyjaśniło się przytem, żę listę tych. których 
miano usunąć z zakładu, powiększona jeszoze © 
jakieś 20 nazwisk, dodając prawie wszystkich 
członków komitetu zakładowego i szereg innych 
robotników, którzy krytykowali zachowanie się 
zarządu drukarni i związku zawodowego. 

W tej liczbie do wydalenia zakwililikwani zo. 
stali i dwaj członkowie Moskiewskiego sowietu: 

„bezpastyjni* towarzysze Fiedorow i Amelin, wy 
brani z listy komunistycznej — Fiedorow w do. 
datkm członek „Ispolkomu” (komitetu wysonaw- 
<zego) Moskiewskiego sowietu. 

Drukarze sytinowscy zwrócili się jeszcze der 
przewodniczącego moskiewskiego sowietu Żełto. 
wa, który obiecał, że nikt mie zostanie wydalony, 
o ile robotnicy przyznają, że zbłądziłi i wyrażę. 
swoja skruchę. Na a propozycyę takiego poniżenia 
— otrzymał on odmowę. 

Robotnikom, którym odmówiono przyjęcią do 
innych drukarń, nie pozostalo nie innego, jak 
zwołać zebranie wszystkich pracowników „I-Szej 
iwaorowej drukarni", na którem uchwalono tej 
treści protest: 

„My robotnicy I-szej wzorowej drukarni. TOZ- 
ważywszy na ogólnem zebraniu sprawę ogło- 
szenia przez trust „Mospieczat'”* lokautu roba. 
tnikom wydalonym ze wspomnianej drukarni. 
składamy następujące oświadczenie: 

Że wspomniany lokaut, czy też sortowanie ro- 
kotmików, urządzono dla. stworzenia stałej pod- 
stawy i swobody działania, przedsiębiorców z 
jednej sirony i dlia uzyskania możności widze. 
nia w robotnikach potulnych niewolników, po- 
nieważ każdy towarzysz, który. wyrażał swoję 
niezgodę, był wyrzucony i postawiony w takich 
werunkach, że nie może wstąpić do pracy i w 
innych drukarniach moskiewskich. 

Obecnie w prasie znajdują się arlykuiy, 246 
angielscy przedsiębiorcy ogłosili lokaut robotmi- 
kom-metalowcom i wyższe organizacye zawodo- 
we znajdujące się w Moskwie, jak „profinierny* 
zwróciły się do robotników z wezwaniem o U- 
dzielenie pomocy tak materyalnej, jak inoralnej 
robotnikom Anglij i viętnują. postępowanie am- 
gielskich przedsiębiorców. 

Względem robotników I-szej wzorcowej dru- 
karni w Moskwie zastosowane tenże sposób, wo- 
bec którego „profinierny” i inne wyższe Organi- 
zacye zawodowe powinny wypowiedzieć swoje 
słowo ku obronie danych robotników. Proponu. 
jemy robotnikom moskiewskiego przemysłu po- 
tigraf. osądzić na swoich ogóln. zebraniach spra. 
wę o ogłoszonym lokancie pieńwszej wzarowej 
drukarni i wyrzec swoje słowo proletaryackio 
celem okazamia moralnego poparcia robotnikom 
vakładu Sytina dla ich żądania zwołania ogól- 
nego zebrania drukarzy w Moskwie. Nie mając 
możności „odeprzeć ataku przedsiębiorców na To- 
Þotników wobec słabości naszej organizacyi, pie- 
mujemy tych, którzy uważają, że wykazany czyn 
wobec robotników odbywa się w interesie mas no- 
botniczych. My dziś bici j zgnieceni, lecz to nie 
znaczy jeszcze, że drukarze zupełnie zwezygina- 
wali z wałki i obrony swoich praw, 

Niech żyje jedność drukarzy! 

Nitch żyje jedność całej klasy rokotniczej! 

Robotnicy I-szej wzorowej drukarni ih. 
Sytina).” 


Podaliśmy względnie obszernie opis tego Io- 
kautu, który rozpoczął się w końcu marca. Po. 
wtórzyligmy możliwie dosłownie odezwę do- 
tkmiętych lokautem, pozostawiając i różne chro- 
poważtości stylu, świadczące o pewnem nieohyciu 
ne pumikcie układamia, rezolucyj. 

Obrazek ów ilustruje, jakim jest rzeczywiście 
log robotnika w rzekomym raju bolszewickim, 

Bolszewizm -— nie oparty na, szerokich masach, 
lecz będący władzą grupy, utrzymującej się toro- 
rem, przywyłkł i chce wszystko trzymać w kar- 
bach żelazmej dyscypliny. 

Robotnik, pracujący w upańsiwowionym ża- 
kładzie, o ile mu coś nie dogadza, o ile przeciw 
jakimś warunkom płacy czy pracy występuje, 
nie jest traktowany jako człowiek, broniący je- 
dynego, co ma -— swojej pracy przed niekonzyst. 
nyrai warunkami, lecz uważany jest za prawie 
buntownika, który okazuje niechęć i Hieposzano- 
wanie władzy sowieckiej, 

Słowem, jak za caratu -— 
ność"... 

I władza Sosviecka nie wstydzą się Tamać go 
nawet lokautemi Władza, która swoje przemocą. 
utrzymywane istnienie tłómaczy tem, że jakoby 
ae © w Rosyj tryumi i szęście klasy robotmi- 
4 

Dla tej ułudy, że dziala się w interesie mas ro- 
hatniczych. prześladuje sie M „_ robotników. 


„hiebłagonadicż. 
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gdy ci nie chcą być niemem. stadem robocze, 

Wszystkie bolszewickie plany, zamiary, zapo- 
wiedzi — iak popaczyły się na hazradnym i bez- 
ładnym gruncie rosyjskim, że doprawdy dziś bol, 
są Rosya jest poprostu dziwowiskien:... 

Z jej dziką nagouką na socyalistów, z jej repre- 
ayw przeciw robotnikom, z jej umiżgarni de 
kapitału, z jej umizgami nawet do papieża. 

Coś szalonego jest w tym kraju: krzy żują gb 
zam. ustawiemie: furya rządzących i bezsiła Zg- 
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Czy konterencya zbliża się ku końcowi? Dziś 
każdy sobie podobre zadaje pytanie, Dypłomaci 
mitezą, każą mówić dziennikarzom. I dzienni- 
karze nie dają się prosić, Mówią na wszystkie 
strony: „Komiecencye bedzie odroczona, konfe- 
rercya doznała „łiasmo”, Jeden nawet, Włoch. 
wydrukował: „Koniereucya utonęła w bajonze. 
wypełnionym nafig". 

Bohaterką. bowiem, istotą i zwycięską tej 
komierencyj jest Naita. Powiedzmy prawdę, na. 
piszmy ten wyraz przez wielkie N. 

Ba nawet sam, przysięgły optymisia, Lloyd 
George, wielki cząrnoksiężnik, ten to wierzył do 
ostatniej chwili w powodzenie. w myśł i czyn 
tej konieremeyi, dziś, podobno nosmutniał i jest 
peilen troski o jej dzień jutrzejszy, Ale Nafta 
była 5 jest. śmieje się z dyplomatów iu tych 
głupców, co nie podejrzywałli jej istnienia u Spo- 
du iych wislkogłosowych rozpraw. W ostatnim 
tygodniu została urzędowo, jak kochanka ksią- 
Zżęca w dawnych sziukąch repertuaru. włuskiego 
wyprowadzona na scene. Poprzedza!i ją heroldo- 
wie: pułkownik angielski Boyle i nafciarg an. 
gielski, Walther Samuel. P, Lioyd Geonge oświad 
Guył, że nie zna tych „awanturników“, ale p. 
Krasin -— właściciał tej kochanki ——- zna ich do. 
trze i oddawna mówi, że jak tylko konierencya. 
sie skończy, umowa „monopolowa" bedzie pod- 
pisana. Zawrzało w obozie tramcusko-belgijskim. 
Jakto: jedyna gwarancys długów rosyjskich, je- 
dyny zastaw, który dziś, od Rosyi otrzymać T0- 
haa: nafta mialaby się znaleźć w rękach nowych 
właścicieli. A ci starzy, ci, co dawniej służyk Ro- 
ayi carskiej kapiiałami, zbieranymi u drobnych 
romtkerów irancuskich, na wsi w miescie w situ- 
tramiewych biletach renty, pociągających chciw- 
ga. francuskiego piatym procentem w rachunku 
moczmym, ci wszyscy „patryoci” irancuścy od Ri- 
pota, co traktat z Rosyg podpisywał, aż do Pa- 
leoiogue'a, ostatniego ambasadora irancuskiego 
przy dwomze Romanowów —- zatrzęśli się od 
gniewu. A jeżeli cj awantusnicy angielscy nas 
oasuną zupełnie od tej nowej komftinacyi finan. 
gowej? Co będzie wtedy? I nagle sprawa włas- 
mości. (Belgowie nie mogli strawić jej usunięcia 
z memorardum), Rozstąpeie się, wierni, pobożmi, 
kochanka Mammoma idzie: J. K. Mość —— Naftai 

I złośliwi mówią: teraz rozurniesz biedny 
chlopaki rozsądku, dlaczego Belgowie wyrywaje, 
sobie z glowy piękne włosy i dlaczego Lloyd 
George, który chyba nieraniej kocha własność 
uiż Jaspar. godzi się aa zamianę terminologii 
Wag na dziewięćdziesięc ecioletnie użytkowa” 

e? 

I jednym i drugim o nafte chodzi, Lloyd Gsor. 
zeowi o to, aby jakprędzej i na możliwych wa. 
nankach adobyć nafte dla angielskich „awam- 
tumików" reprezentujących takie lewiatady, jak. 
Royal Dutch i Shell-Company, zdobyć monopol 
handlu naft} na Wschodzie przeciwko amery- 
kańskim tnustom naftowym, zdobyć punkt opar- 
nia. ma Kaukazie, co pozwoli rozszerzyć i pogłębić 
kontrolę, wykonywana na olbrzymich przestrze. 
niach, leżących pomiędzy Egiptem a Indyami. 
Kontrakty są już dawno gotowo i nafcianze je 
podpisali, chodzi tylo o konterasygnatę — Llayd 
George'a. 

A panu Jasparowi chodzi © to, aby tem olbrzy- 
må „interes“ nie mrzyszedt do skutku i dlatego 
woła olbrzymim głosem na całą judzkość: „Ni 
iujmy własność prywatną! Tu chodzi zmianę 
„cywilizacyi” i t. p. I potwafił już zdobyć dls sie- 
bie głosy Srwajcaryi i Szwecyi (Nobel!). 

I odrazu statek konferencyi zachwiał się i, jak 
powiedział dziennikarz włoski zaczął tonąć, po- 
dziurawiony od zawiedzionych nadziei, od śimier 
ielmych rozczarowań — w kałuży Śmiewdzacej 
nafty! 

Trzeba dziury łatać. Nie laiwa to Sytuacya na 
morzu, zbałwanionem. wielomównej bezmyślno- 
acit Mto fest raesata- masłać komisamy dp RO- 


„.mobałą oblakanych, czy nieprzytoranych z go- 
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gdzomych,. Kraj nawrót azyatycki batem i bague- 
żem wpychał ongi car Piotr i. do Europy i, jak. 
raz stworzył jakąś karykaturę, jakieś vrzedrze” 
śuianie europejskości — tak z tego stanu Ra 
sya nie maże się wydobyć. 

Chwyta myśli europejskie. chce je u siebie, pu 
swojemu wyhodować -— i wyrasta toś tak nies: 
podobnego do upatrzomego wzoru, jakby to była 


rączki. 


syi! Niech sprewdzą niech się naocznie przeko» 
naig, co to jest Rosva pod względem ekomomicza 
uym, jakie sę widoki powodzenia w zakresie jej 
gospodarczego odbudowania, jak głębokim jesh 
jej upadek; czy można jeszcze marzyć o jej ratou] 
waniu. Ten projekt, który będzie napewno pod. 
trzymamy pczez bolszewików — ma na celu Ue 
ratowanie komierencyi przez jej odroczenie. =- 
P. Barthou wróci} i pierwsze jego słowa, wypo. 
wiedziane do Lloyd George'a brzmiały: jeżełj 
wróciłem dowód to najlepszy, ża pragnę Ro 
myślnego zakończenia naszych obrad, 
aa —— 
38 maja, | 
Dziś dzień wielkich wzruszeń — dzienmikaru 
skich. Dziś już nietylko sir Grigg, sekretatw 
Lloyd George'a. sle sam premier zjechał na zwy« 
kłe zbiegowisko dziennikarzy angielskich, aby 
poinformować, że syłuacya jest powaćna j ża ori 
żadnej za nią sie ponosi odpowiedzialności. Qzya 
ni, co może, aby do katastrofy nie doprowadzić, 
pracuje pomać siły, aby — konferencya dała res 
Zutat dodatni i poważny. Ale trudnści piętrzą się 
bez końca, jedne od drugich groźniejsze, Najłepe 
aze najmocniejsze przyjaźni rwać się poczynajęk 
Premier tylko pooiestuje z całej siły przeciwiem 
zrzywdzie jaką czynią Anglii i światu nieki 
rzy dziennikarm angielscy 'patnz Stead Z „Tła 
mes" i „Daily Mai -.. cała prasa, Nontheliftś 


Nis trmskę lekctważyć tych słów, Nis mingt 
kwadrans od tej promowy a już wszygikie des 
iegacye wiedziały o tej wizycie i miny delegatów, 
sasępity Się jvaacze bardziej. Bo niki napewno 
mimo Wazystko cc mówi pocichu i na ucho, nią 
cace przegranej konferencyi. Nikt nie chce ma 
siebie brać odpowiedzialności za inicyatywę da 
zarwania konierencyi, P. Barthou mówi: to nie 
ja! Niech bolszewicy odpowledzą na memorate 
dum. Jakże p. Barthon może tak stawiać kegs 
tye, kiedy sam memorandum nie podpisywał, ea 
gorsza, comął podpis, raz ofiarowany w imieniu 
Framczi? Pytają Lloyd George, Wirih, Schana 
zer i cała gromada dziennikarzy za niemi, 

P. Barthou jednak niezrazony zachęca bolszew 
wików, aby podpisali albo odrzucili memorana 
Mum. Wtedy mi byliby winni nievowodanemie 
koałerency!,.. 

Ale wchodzę iu w paradę kwestye naftowe 
Nafta jest też dziś, w Genui — panią, Ona decy« 
duje. I gdyby można było zapisąć wzruszenie, o* 
znaczyć krzywą przy pomocy ergomietru — wra. 
żemie, jakie czynią na rynku Genui wiadomości 
mwiązame z nafta, z domniemanym kontrakten 
podpisanym czy mie podpisanym przez Krasina ł 
przedstawicieli spółek naftowych anglo-holendea! 
skich, Nietytko Belgowie i Francuzi protestują. 
Dziś pisma przynoszą z Ameryki wiadomość a 
proteście amerykańskiej Standard-OGil, a protesi 
poparty przez samego ministra Hughes'a, I dlate 
mo komferencya nie może się „rozbić“. Jest w tef 
ehwili w trzech czwartych „kmock-out", jak mów 
wią, bokserzy. Cucą ją lekarze, oblewają zimną 
wodą, wacierają. mokremj chustami, zastrzykują 
jakieś cudotwórcze sole ` dmawiają, nad nią mo- 
dłitwy.,. 

To nie mogloby być, aby rosyjska nafta stałał 
się monopelem aw gielskim. Ale Lloyd George n 
chce puścić z ręki bolszewików. Nańciarzy nagy- 
wa -— awanturnikami (śmieję się w kułak, gdy! 
słyszą o tem zaszczytnórą przezwisku) a Cziozee 
rinowi przyreka, że da pieniędzy Rosyi, dużo pie“ 
między. Już wietylko przedsiębiorcom, Którzy 
chcą na Rosyi robić interesy. wprost Rosyi, 804 
wietom... Podpisz iytko, pamie Cziczerin! Zgó 
się na dyskusye na teret memorandum.. (nif 
sób przyjertmości p. Barthou!) — dostaniesz pie 
aiędzy, do ręki, funty w złocie, kredyt, nie taki 
jakiego Żądasz. ale duży, na początek. tytułem 
mawiązki badzo pokaźny. I p Cziczerin gotów | 
mytby zgodzić się, bo om i Krasin reprezentujś 
tutaj cportunizm, ugodę. Ale Litwinow i Rakow* 
eki nia choa słyszeć o ustępstwach ©  wszysł 


y 
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kieru mdecyduje Moskwa. FPomiedny Musltwę a 
iama wciąż dzwoni telefon, | 

W tej ciężkiej sytuacyi wysuwa siè naprzód 
Mała Ententa i Polske, I z tego cbozu pada sto- 
wo o odroczeniu konferencyi w celu jej s UTA. 
towania. - 

Pisałem już o zabiegach w tym kierunku y. 
Skirmunta... Dziś imicyatywa ta ticzy już kilku 
ojców: Bemesz, Bratianu. Dzis cały daień tylko 
o tej inicyatywie była mowa w Genui, I Pdeze. 
miała swój dzień „dyplomatyczny! . 

Ale jak dzisiaj wszystko jest jeszcze w zawie 
szeniu. Podniecenie jest, bardzo znaczne, 

Jest rzeczą bardzo niebezpieczną pisać z takie. 
go oddalenia o „podnieceniu". Gdy wyrazy te 
majda sie w druku — śladu podniecenia nie bę. 
dzie, Będą inne sprawy na porządku dziennym, 
Może bedzie już spokój. Może Znów będzie nuda. 
Może p. Barthou popodzi z p. Lloyd Georgem? 

Stanisław Posner, 
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Nowy Sącz, 10 mafe. 
Stan wyjątkowy w powiecie, — JeSzoze o Radzie 
miejskiej, — Echa 3 maja 


Austrya nieboszczka. umarł Franciszek Jóret. 
nman Karol, mamy rzeczpospolitą, demokratycz 
ną z konstytucyą „najdemSkratyczniejszę i naj- 
postepowsza" w Europis, Ale, niestetyy. ŻYJ8 au- 
gtryackie ustawy : austryackie starostwa i ta 
zdaje się, sa nieśmiertelne, szczegółmiej, jeżeti 
rozchodzi się o gnębienie ruchu rońofniczęgo. — 
Młodzież robotnicza żydowska w Nowym Sączu 

„pragnie założyć stowarzyszenie _ „Przyszłość ° 
Przadkłada statuty, prosi o zatwiendzenie i po 
3 miesiącach (tu nie w myśli austryackich ustaw, 
ale w myśl stanu wyjątkowego) otrzymuje od: 
mowną odpowiedź na mocy § 6 lit. a; ustawy Z 
5 maja 1869! Nieśmiertelna. ustawa! Wymienione 
„stowarzyszenie, opierając się ma ausirywckich u- 
stawach, nie otrzymawszy W przeciągu miesiąca, 
odmowy. wważa się ve zatwierdzone i zgłasza od- 
szyt na temat „Młodzież robotnicza a kultura", 
„Błamostwo na odczyt. nie zezwała, motywując ol 
mowę lichym stunem budymku i nieznajomością 
treści odczytu. A jednak starosiwo pozwoliło in- 
nemu stowarzyszeniu na przedstawieaie amator- 
skie w 3 dni później w tymsamym lichym i nie- 
odpowiednim budynku. W czasie obchodu 1 me- 
ja dał jakiś nieznany osobnik kuesorowi słow. 
„Hatykwah', odezwę. podobno komunisty- 
czną. Robociarz, nie umiejąc comptat po po- 
sku, zmiął odezwę i rzucił, Wieczorem PaaMESTKO- 
wano go i celem wymuszenia podanie t*azwiska 
osobnika, który dał odezwę, dotkliwie w biumach 
policyi pobito, To już nie austryackie, ale carskie 
ustawy, A rok już minął, kiedy uchwalono naj- 
postępowszą konstytucyę! 


ia, Rozdmuchał ją aż na trzech stronach „skrora- 
ny” sądecki „Robotmik". organ brudziamowsko- 
stamościńsko.klerykalny, sądząc, że szumnymi 
nagłówkami i szkalowaniem wszystkich uratuje 
projekt pana starosty i pana dyrektora Brudziea, 
ny. Sel jednak chyhił zupełmie. Bo choć „Robo- 
inik“ twierdzi, że „całe tutejsze społeczeństwo” 
wyczekuje rozwiązania Rady miejskiej, to po u- 
kazaniu się „Robotnika”, nawet ci obojętni, a na 
wet zwolennicy pana Brudziany, redaktora Mańz. 
ki, Młynarczyka i Janusa z obrzydzeniem wyra- 
żali się o treści artykułów „Robotnika*. I to mzer 
kome „całe społeczeństwo” stopniało do paru je- 
dnostek chciwych władzy, lub... zapłaty 'i do po. 
uła witosika Dra Ćwikowskiego, osobistego przy 
jacóeła i doradcy prawnego p. starosty, który za. 
miast zajmować się gminami wiejskiemi, które 
go mandatem obdanzyły, wtrąca swoje trzy gro: 
sze do spraw miejskich. Czyjemże imieniem prze 
mawia „Robotnik“? Rozbitego NPR i Piastow. 
ców? "Do ma być całe społeczeństwo Nowego Sa. 
cza? 

Obchód 3 maja wypadł niezwykle słabo, Owe 
wysławiane przez p. Jamusa „polskie związki za. 
wodowc” nie pokazały się publicznie, chyba sam 
prezes, bo robociarze świętowali i deanonstnowali 
1 maja. „Gorąco* natomiast przemawiał na ryn- 
ku ks, Cierniak. Rzucał się i pienił.. straszył ze- 
branyca pewną grupą. narodu, Która mosi ukryte 
sziylety, zatrute jadem. Ta „banda“ czyha tylko. 
aby rozdrapać i doprowadzić do ruiny waństwa, 
Uoodło to kazanie księdza Cierniake, naszych pa: 
*kamzy i dorobkiewiczów. którzy tylko o własnym 
myślą interesie.. ubodto ponoć przedstawicieli 
owych partyj politycznych, które niedawno w 
Sejmie zarzucały sobie nazwajem  rabowanie 
skarbu państwa. Wzmianiga o sziyletach zanie- 

„połkojła zwotenników zamóchowców ne mąd m- 
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dowy. Ma ks. Cierniak odwagę niezwykle, że pea: 
wde w oczy mówi swoim przyjaciołom Trolityce: 
aym. Może stowa kaznodzieć nie padną na ona. 
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2 ruchu socyalistycznego 


Gźechowice, Wacuum Oi! Company) Orgui. 
ZAUCYA, zawodowa robotników rafiner yi „Vacuaia* 
w Qzechowicach (Śląsk Cieszyński) obchodziła 
w niedzieię 23 kwietnia uroczystość odnowienia 
sztandaru tut. grupy. Uroczysty i nader uroz. 
maicony wieczorek odbyt się w lokalu p. Zubwo- 
wej przy wypełmiomiej PI brzegi sali. Słowo wstes 
pne wygłosił tow, Jarek, przewodmiczący grupy, 
"eczem chór młodzieży mboiniczej z Podgórza 
udśpiewał szereg pieśni robotniczych, Po śpiewie 
wygłosił dekiamacyę tow. Jaworski z Podgórze 
p. t. „Czego chca“ W. Sieroszewskiego, następnie 
tow. poseł Marek oraówił historyę ruchu robo. 
imiczego w Polsce w ostatnich latach. oraz me- 
tzemie organizacyi socyalistycznych. (becni da- 
naniu odsłonięcia przez złożenie wspaniałego 
żywego obrazu odegrała podgórska scena robo. 
tnicza trzy sztuki: „Na poddaszu”, „Kominiarz 
4 młynaw" ż „U tryzyera *., Obecni zostali wprost 
olśnieni znakomitą grą towarzyszek i towarzy- 
szów z Podgórza. Na szczególne jednak wyróż. 
nienie zasługują tow. Jelonkowa i tow, Jawor- 
ski. Po przedstawieniu odbyła cię zabawa tane- 
ema. Uroczystość ta przyczyniła się do podniae.. 
sienia ducha wśród tutejszych robotników, w 
czem jednak główną zasługę ponosi tow. posel 
Marek i podgórska scena robotnicza, va co nales 
zy się wymienionym proletaryackie podziękowa. 
nie. Trzeba nadmienić, że robotnicy z Goleszowaj 
Żywca i Chybia zjawili się w pokaźnej liczbie 
waięłi udział w tej uroczystości robotników 
vacuumskich. Oby takie wieczorki odbywały się 
u nas jaknajczęściej, bo w ten sposób szerzy się 
wśró droboimików, szczególnie młodych. zamiło. 
wamie do pnoletaryackiej kultury, 

Uczestnik z Czechowie. 

Kaniów, Miejscowy komitet PPS urządził w 
niedzielę 30 kwietnia udsłonięcie mowo-ufundo- 
wanego Sztandaru. Na uroczystość tę zebraia się 
licznie ludność robotnicza gminy Kaniowa i oko- 
iicznych gmin, Górnicy z kopalni „Silesia* przy- 
szli korporatywnie z tow. przewodniczącym Jó- 
zefem Rumamera, Po zagajeniu przez przewodni 
izącego miejscowego Komitetu odegrała muzyka. 
marszą. poczem nastapilo odsłónięcie prześlicz. 
nego sziandaru przy śpiewie chóru robotniczych 
dzieti z kopalni „Silesia“, Referat okolicznościo. 
wy wygłosił tow, Czuma, sekretarz robotników 
chemicznych 2 Dziedzic, poczem przemawiali. 
tow. Pokładmik, Ruinan, Zieleźnik į inni, Ure. 
czystość miała przebieg nader poważny, Z peł- 
nem uzmaniem należy podnieść. iż mała gmina 
Kaniów zdobyła się ma sztandar, który koszinje 
pezaszto 200 tys. marek. Należy takže podnieść, 
że Kaniowianom przyszli z wydainą pomocą. Hory. 
zórnicy ze „Silesti* w Czechowięach. i 
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Kraków, 20 maja. 
Znowu proces polityczny 

= - Zabłocki uwolniony 

(zj W drugim dniu rozprawy przeciw Zabłe. 
vkiemu, oskarżonemu © komunizm, przewodni: 
czący dr Warzeszkiewicz konstatuje, że dwaj 
świadkowie podani w akcie oskarżenia: Tadeusz 
Saletnik i komendant żandarmeryi Stanisław 
Gabor nie jawili się. Saletnik był umieszczony 
pa liście Mikosza jako komunista, zaś Gabor 
przychwycił Zabłockiego na rozdawaniu „Robo» 
tnika budowlanego“, Prokurator dr Sozański 
i obrońca dr Heski zrzekają się wezwania tych 
świadków. Przy tej sposobności obrońca zrzeka 
się wszystkich świadków odwodowych, wezwa. 
nych do rozprawy wskutek podania, które wniósł 
poprzedni obrońcą oskarżonego Zabłoekiego dr 
Menasse z Jasła. W ten sposób rozprawę skró- 
cono o jeden dzień. Następnie przystąpiono do 
odczytania literatury komunistycznej, znalezionej 
w szafie u Zabłockiego. Okazuje się, że są to 
oroszury wydane przed Kongresem w Łodzi 
przez lewicę PPS, napadającą na PPS i żąda- 
jącą wystąpienia z drugiej międzynarodówki 
i przystąpienia do moskiewskiej międzynaro= 
dówki. Dr Heski wyjaśnia, że na kongresie 
w Łodzi PPS uchwaiiła wystąpić z drugiej mie. 
dzynaradówki. poszam przejściowa agitacya w ie 


nie party, zmierzająca do przystąpienia do 
trzeciej międzycarodówki, zgasła. Odczytana 
więc literatura „komunizująca” fest tylko epizo- 
udem walki przedkongresowegj, 

Prokurator żąda odczytania afisza związku 
robotników budowlanych w daśle, wedle któ. 
rego tematem awożanego przez Zabiockiego zgo- 
madzenia było: „znaczenie rzadu zad delegatów 
robotniczych”. A 

Oskarżcny wyjascia, że alisze te były przy- 
gotowane, atoli nie roziepiane. Jeżeli Landa że” 
znał, że afisze te przygolował oskarżony Zabło- 
eki, jest to nieprawdą. 

Dr Heski prosi o skomstatowanie, źe Landa 
jest w spisie Wilkosza uwidoczniony jako ko- 
munista. (Wesołość). 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe, 

Prokurator w przemówieniu swem żądał ga- 
sądzenia oskarżonego za zdradę stanu, ewen- 
tualnie za zbrodnię zaburzenia spokojności pu- 
blicznej, albo za występek urządzenia tajnych 
stowarzyszeń. Obrońca dr deski prosił o uwol- 
nienie co do wszystkich 3 pytań i zaznacza, że 
spis Wilkosza jest oszustwem, popełnionem ce- 
iem podwyższenia mu gaży. Lewicowa litera- 
tura, którą nasyłano Zabłockiemu, jako długo» 
ietniemu kolporterowi, nie może go obciążać, 
skoro nie ścigano autorów, ani redaktorów. 

Przysięgli zaprzeczyli wszystkie 3 pytania, 
poczem trybuna? wydał wyrok uwalniający Za- 
błockiego od winy i kary. Zabłocki został na: 
tychmiast na wolność wypuszczony, 


- KRONIKA 


Kraków, 20 mafa. 
Nadanie ziemi żołnierzom polskim 


W wykonaniu ustawy o nadaniu ziemi żonie. 
rzom W, P. ministerstwo spraw wojskowych pœ- 
daje do wiadomości. iż zgodnie z att. £ ustawy 
pieńwszeństwo w otrzymaniu osady żołnierskiej 
w pow. kresowych mają: a) żolmiere, któwzy, 
szczególniej eię odznaczyli (a więc ranni i deko- 
vowani w W. P), b) ochotnicy. któczy odbyk 
dłuższą służbę (rontową. 

Pragmący korzystać z ustawy. którzy aio wy- 
pełmili dotychczas kert rejestracyjnych., winni 
niezwłocznie przesłać wypelnione, patwiendzone 
i saopiniowane przez adrośne władze wojskowe 
karty rejestracyjne dp referatów osadnictwa żoł. 
nierskiego tego Dowództwa akręgu korpusowego. 
ua terenie którego ubiegający się zamieszkują, 
Podamia wniesione wprost do ministerstwie 
praw wojskowych. nie będą. rozpatrywane. 

Ostateczny temin składania, podań dla chuy» 
tych korzystać z dobrodziejsty powyższej usta. 
wy przedłuża, się do 1 lipca, Po tym terminie po. 
dania przyjmowane nie będą. 

Ministerstwo spraw wojskowych przystąpiło 
do układania list kandydatóów drugiej kolejki 
na dzialki rolne na rok 1922. Ubiegający się o 
aatwierdzenie w drugiej kolejce wnoszą. wypeł 
nione, potwiendzone i zaopiniowane karty reja. 
słracyjne do referatów O, Ź. przy D. O. K. na te. 
renie którego zamieszkują. O ie kandydat wy- 
pełnił już kartę rejestracyjną lub uzyskał świa- 
dectwo kwalifikacyjne, winien dołączyć jego t. 
pis, pozatem do podań należy dołączyć: 1. Zæ- 
świadczenie zwierzchności gminnej, iż kandydat 
posiada. przynajmniej jednego konia, wóz. bronge, 
pług, ziarno na dokomamie zasiewów, oraz środki 
ną przeżycie do zbiorów 1923 roku. 2. Zobowią.. 
zanie podpisane własnoręcznie, że w rario pray- 
anamia działki zobowiązuje się wyjechać z po. 
wyższym inwentarzem do wyznaczonego powia- 
li w terminie jaki mu zostanie wyznaczony m0 
zatwierdzeniu. 3. Zaświadczenie, że jest rolni. 
kiem. Należy podać czy kandydat jest żonaty. 
wiele ma lat, wielu osób z rodziny sprowadza. 
uadziałkę (przy równych kwalifik. bojowych 
kandydaci żonaci mają pierwszeństwo przed ka. 
wialerami). 4. Zaświadczenia zarządu gmin tuh 
nolicyi państwowej, że kandydat nie popełnił 
zbrodni, względnie przestępstw z art, 4 ustawy, 
oraz o jego nienagannym zachowamin się poza 
służbę. wojskową. Przeciętna wiłekość nadziaku 
wynosi od 8 do 2 hektarów 15 do 45 morgów 
zależnie od. jakości ziemi, 

W zwiazku z wykonaniem powyższej ustwwy 
o nadaniu ziemi żolnien.am. zostanie utwowana 
aawna ilość yareel podniiejskich o wielkosci pół 
de 3 haktarów (1 do 5 morgów) w adległości do 
2 kim od miaste. Parcele te jako zbyt mała nie 
mogge tworzyć samodzielnego warsztatu pra 
rolnej lecz stanowić hędą przy miastach punkt 
aparcia i podstawę do rozwinięcia innego mawo- 
du badź wolnego hąadź rekodzielniczega bads 


= 


- przmystowo-hamdlowego. Kandydatami na dział- 


ki podmiejskie mogą być zdemobilizowani u- 
prawnieni do korzystania z ustawy. Pierwszeń- 
stwo uzyskają ci, którzy się już na Kresach 0- 
siedlili i ewentualnie wykonywanie swego zawo- 
du rozpoczęli. Następnie tacy kandydaci, którzy 
udokomentują faktyczną możność uzyskania 
pracy w swoim zawodzie na Kresach lub wyka- 
żą Się dostatecznym kapitałem (w narzędziach 
lub w gotówce) na olwencie i uruchomienie wła- 
smego warsztatu. Podania należy wnosić do refe- 
ratów osad żołnierskieh przy D. O. Ki zaopa- 
iwzome załącznikami, jak na działki rolne z tą 
zmianą, że zamiast zaświadczenia o praktyce 
rolnej kandydaci wykażą się: 1) Zaświadcze- 
niem o teoretycznem lub praktycznem wykształ- 
ceniu w swoim zawodzie (odpisy świadectw 
szkolnych lub z praktyki), 2) a) zaświadczeniem 
o osiedleniu się na Kresach ji wykonywaniu 
swego zawodu: wzgiędnie b) zobowiązaniem do 
osiedlenia się pnzy równoczesnem wykazaniu 
faktycznej możności i uzyskania pracy w swoim 
zawodzie fachowym, lub e) posiadaniem dosta- 
łteczneego kapitalju dającego możność otwarcia 
fi uruchomienia własnego warsztaśni, 

Kandydaci wykazujący się zaświadczenianni 
p pracy społecznej (zaświadczenie o dłuższem 
mależeniu do Kółek rolniczych, kooperatyw, ma- 
cierzy szkolnej i t. d.) uzyskują pierwszeństwo 
pmzy równych zasługach bojowych tak w otrzy- 
maniu działek rolnych, jak i podmiejskich, Za- 
świadczenia powyższe przestać niezwłoczmie do 
Referatu osad żolnierskich DOK. 

Ubiegający się o nadział ziemi kandydaci 
zgłosić się zechcą osobiście w referacie osadni. 
etwa żołnierskiego Krak. Okręgu Korpusu, Kra- 
ków, ul. Stradom 14, III p, bez względu na to, 
czy wnosili swego czasu podania. 

(k) Wiceminister skarbu w Krakowie. W ponie- 
działek 22 bm. przyjeżdża do Krakowa wicemin. 
skarbu Markowski w towarzystwie dyrektorów de- 
partamentów tegoż ministerswa dra Wiesenberga 
i dra Wyszatyckiego. P. wiceminister odbędzie sze- 
reg konferencyj w Izbie skarbowej, poczem wy- 
jedzie w sprawach służbowych do urzędów powia- 
towych. 

(k) Nowy prezes krakowskiej Izby skarbowej. 
Wczoraj objął urzędowanie na stanowisku prezesa 
Izby skarbowej w Krakowie po śp. drze Wł. Pecu 
p. dr Józef Greger, dotychczasowy dyrektor de- 
partamentu administracyjnego min skarbu. Nowego 
prezesa powitali naczelnicy wydziałów Izby i kie- 
rownicy biur, w imieniu zaś calego personalu prze- 
mówił do p. Gregera wicepr. Gajewski. Na powi- 
talne słowa odpowiedział prezes Greger, poczem 
zwiedził wszystkie biura Izby i zapoznał się z ca- 
łym personalem, 

Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 
19 maja o godzinie 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. Stan atmostiery: W Polsce panowała 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem, przeważnie 
dość dużem i silną skłonnością do burz; miej- 
scami zwłaszcza na zachodzie spadły obfite 
deszcze (Bydgoszez, Poznań, Warszawa, Kra- 
ków). Temperatura o godzinie 9 rano wynosiła 
od 12° (Bydgoszcz) do 18° (Wilno), a po połu- 
dniu o godz. 3 od 16° (Łódź) do 280 (Pińsk). 
W Krakowie: ciśnienie 767:6, temperatura 15'3, 
maximum 183, minimum 12'8, pochmurno. Pro- 
gnoza ma sobotę: zachmurzenie zmienne, miej- 
scami deszcze. e 

Zapłata daniny od komornego. Magistrat przy- 
pomina, że termin płatności daniny od komor- 
nego (I raty) upiywa z dniem 23 maja i wzywa 
osoby zalegające z zapłatą tej daniny, aby do 
powyższego dnia uiścili w miejskich kasach po- 
boru wymierzoną daninę — o ile możności w ca- 
łości, a w każdym razie jej połowę pod rygo- 
rem przymusowego ściągnięcia i zapłaty 50% 
odsetek zwłoki miesięcznie, które liczą się od 
24 maja. 

Wiec medyków. Dnia 18 bm. odbył się drugi 
wiec słuchaczy I roku wydziału lekargkiego U. Jag. 
w sprawie zmiany nowego rozporządzenia w stu 
dyach lekarskich z dn. 18 X. 1920. Rezolucyę 
powziętą na 1 wiecu już podaiiśmy, przypomina- 
my tu tylko, że młodzieży akademickiej chodzi 
o zniesjenie przymusu terminów egzaminacyjnych, 
które krępują możność studyów racyonalnych mło- 
dzieży zależnej obecnie od nieprzychylnych wa- 
runków ekonomicznych, braku mieszkań w czasie 
orgii paska mieszkaniowego, braku światła, opału 
i podręczników. 

Wiec 2-gi miał harakter więcej informacyjno- 
porozumiewawczy, gdyż zasadnicze stanowisko 
młodzieży zostało już określone rezolucyą 1-go 
wiecu. Wiec zagaił słuchacz Horodyński i dopro- 
wadził go do końca, jako przewodniczący, Wy- 
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brany już przedtem komitet wykonawczy, zdał 
relacyę z dotychczas podjętych kroków, a miano- 
wicie komitet porozumiał się z profesorami i w prze- 
ważnej większości usłyszał zdania przychylne, na- 
stępnie zawiadomił kołegów o wniesieniu podania 
do Min. W. R. i OP., drugiego zaś do dziekanatu 
wydz, lek. U. Jag. o przesunięcie na razie termi- 
nu egzaminów przedwakacyjnych na powakacyach, 
tak jak to już uzyskali słuchacze uniw. Jana Ka- 
zimierza we Lwowie. Następnie referował delegat 
na wiec we Lwowie, który się odbył w tej samej 
sprawie w dniu 15 bm., który dał wyniki takie 
same jak krakowski i akcyę obu najstarszych 
w Polsce uniwersytetów uzgodnił. Przemawiali 
również profesorowie za i przeciw nowej ustawie, 
skutkiem czego wywiązała się żywa dyskusya, 
z której wynika, że żądania swe opierają słucha- 
cze I. roku medycyny na 3 zasadniczych punktach: 
żądają swobody nauki, a zatem i egzaminów, 
którą nowa ustawa zabiera. Ustawa ła jest wyni- 
kiem powojennej filozofii opierającej się na zde- 
moralizowaniu całego społeczeństwa, które przy- 
zwyczajone przez 7 lat do wojennych „verordun- 
ków“ i carskich ukazów, nie rozumie życia bez 
przymusu i knuta, a jednak właśnie życie akade- 
mickie musi cechować wolność, w której to wol- 
ności jedynie może się rozwinąć intelekt i wołność 
do samodzielnego życia. Zmiana systemu egzami- 
nów jest dowodem, że młodzieży chodzi o rzeczy- 
wiste zmiany na lepsze w tych opłakanych wa- 
runkach w jakich się znajduje, a nie jest wywo- 
łana brakiem chęci do nauki i lenistwem, gdyż 
żąda ona bezwzględnie zachowania doktoryzowa= 
nia się przez pisanie pracy specyalnej. 

Drugim punktem to zniesienie powtarzania roku 
w razie nie zdania egzaminu, gdyż słuchacz nara- 
żony jest przez to na stratę ciężkiej pracy przez 
rok, wysiłków często ogromnych i krwawo nieraz 
zapracowanego grosza. 

Trzecim jeszcze jest ten, że braki w samym 
uniwersytecie nie dają możności zdania egzami- 
nów w ściśle określonym terminie. I tak w 1. ro- 
ku niema pracowni ani chemicznej, ani fizycznej, 
choć egzamin z tych przedmiotów musi być zda- 
ny z końcem tego roku, w H-gim zaś roku oprócz 
wykładów jest aż 5 pracowni w tem chemiczna 
na której jest miejse dla 45 słuchaczy, a na I. rok 
uczęszcza aż ponad 100 słuchaczy. Tu fakta mó- 
wią za siebie. 

Po wyczerpaniu dyskusyi, wiee podziękowaniem 
kuratorowi wiecu i całej akeyi prof. dr Marehlew- 
skiemu zakończono. 

Staraniem QGzyłelni akad. im. A, Miekiewicza 
wygłosi w sobotę 20 bm., o godz. 7.ej wieczór w 
sali małopolskiego tow. roln. plac Szczepański 
8. II. p. poseł ziemi wileńskiej Adam Iziembło 
adczyt pod tyt: „Problem polsko-litewski", 

Ogólne zebranie członków Tow. epieki szpitalnej 
dla dzieci odbędzie się w poniedziałek 22 maja 
o godz. 5 po południu w sali senackiej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego (Collegium novum), I p., 
z następującym porządkiem dziennym: 1) spra- 
wozdanie komitetu, 2) sprawozdanie dyrektora, 
3) sprawozdanie kontrolorów z przedłożeniem 
rachunków Towarzystwa, 4) zmiana statutu, 
5) wybór przewodniczącego ezłonków komitetu 
i kontrolorów, 6) wniosk. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj pop. o g. 3'/2 
dla młodzieży szkolnej arcydzieło molierowskie 
„Mizaatrop*, wieczorem komedya Kiedrzyńskie- 
go „Oczy księżniczki Fathmy*, która grana bę- 
dzie także jutro wieczorem i w poniedziałek, 
W niedzielę pop. dla licznych wycieczek zamiej- 
seowych „Straszne dzioci* Rostworowskiego. 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa zamawiań. W 
przygotowaniu wznowienie sztuki Seribe'a i Le- 
gouve'go „Walka kobiet" z p. Nowakowskim 
w roli Gustawa de Grignon. 

Z teatru Bagatela. W sobotę pop. „Morphium“ 
po cenach zniżonych, w sobotę wieczór premie- 
ra sztuki „Ten, którego biją po twarzy“ Andre- 


jewa. 

Opera i Operetka. Matylda Polińska-Lewicka, 
śpiewaczka oper zagranicznych, wystąpi dziś 
w sobotę w „Halce*. 

Z teairu Nowości. Dziś w niedzielę „Szał mi- 
łości* z H. Miłowską w roli w. ks. Kseni. Do- 
tychczasowe występy znakomttej artystki spot- 
kały się z gorącem przyjęciem. „Król się bawi*, 
pełna humorn operetka Nelsona, to najbliższa 
nowość, którą przygotowuje teatr Nowości. Pod 
reżyseryą dyr. Pilarskiego próby dobiegają koń- 
ca tak, że premiera dana będzie we wtorek, 
Zupełnie nowe dekoracye i kostyumy sprawio 
no milioaowym nakładem. Udziat w przedsta- 
wieniu biorą wszyscy artyści z Czernekówną, 
Cotoli, Wolińskim, Wesołowskim, Solińskim 1 Jan. 
kowskim na czele. W akcie l-ym p. Natieżdima 
i Ciesielski odtańczą taniec „Derby“, a w akcie 
li-im „Taniec apaszów * wykona corps de balet 
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teatru. W niedzielę pop. „Szał miłości” z Kra- 
jewską. 

Sławny kwartet z Monachium (prof. Barmas— 
Laserstetn — Kłust—Dechert) wys-api z koncertem 
w niedzielę 21 bm. Kwartet daje wspaniały pro- 
gram, złozony z kompozycyi Haydna, Mozarta 
i Beethovena. Pozostałe bilety do nabycia u Br. 
Lipskich, Sławkowska 8. 

Pożegnalny konsert Adama Didura. Krakowskie 
biuro koncertowe B. Bujańsii uprosio znako- 
mitego artystę, który dnia 21 b. m. występuje 
w „Hauście*, jeszcze na 3 występy w Polsce, 
a mianowicie: w niedzielę 28 bm. w Krakowie 
z pożegnalnym koncertem. zaś w dniach 31 bm, 
i 2 czerwca z dwoma koneeriami w Warszawie, 
Bilety na koncert pożegnalny Didura w Krako- 
wie do nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8. 

Dzisiejszy ili i ostatni wieczór Festivalu Brahmsa 
rozpocznie się o g. 8 wieczór w wielkiej sali 
Starego Teatru. Program obejmuje najcelniejsze 
dzieła kamerainej muzyki wiel.iego mistrza: 
kwartet fortepianowy C-moll, kwartet smyczko- 
wy B-dur i kwintet fortepianowy F-moll w wy- 
konaniu zespołu Gotłesmana i pianisty Stefana 
Askenazego. Reszta biletów u Krzyżanowskiego 
(Rynek A—B) i wieczorem od g. 7 przy kasie 
w Starym Teatrze. 

(x) Śmiały rabunek w śródmieściu. W związku 
z podaną wczoraj wiadomością o zuchwałym ra- 
bunku w skiępie Sciborowskiego przy ul. Floryań- 
skiej informuje nas dopiero dziś policya, że sprawcą 
tego śmiałego eksperymentu był Maryan Skrynger 
(lat 21), niebezpieczny opryszek krakowski. Ma on 
na sumieniu cały szereg włamań i kradzieży na 
szkodę kupców krakowskich. Między innymi Skryn- 
ger jest sprawcą włamania do kantoru Safira przy 
placu Dominikańskim, gdzie skradł bilety tramwa- 
jowe oraz znaczną gotówkę. Brat Skryngera, 19- 
letni Bronisław, również znany złodziej, ujęty 
przed kilku dniami na gorącym uczynku kradzieży, 
został wczoraj odesłany do sądu karnego w Kra- 
kowie. 

Ptaszek w klatce. Policya aresztowała Kazimie- 
rza Strączka (lat 28), poszukiwanego przez kra- 
kowski sąd okręgowy karny za popełnione kra- 
dzieże. Strączek zbiegł z pociągu podczas eskor- 
towania go przez policyanta ze Lwowa do Kra- 
kowa. 

Nieudała włamanie. Posterunkowy policyi przy. 
trzymał wczoraj Władysława Jaworskiego (lat 18) 
i Maryana Oprawskiego (lat 16) w chwili, gdy usi- 
łowali włamać się do gablotki jednego z handłów 


"towarów bławatnych przy ul. Floryańskiej, Przy 


młodocianych opryszkach znaleziouo przyrządy do 
włamania. 

(k) Zamiast bryndzy, trujący ser. Do miejskiej 
pracowni chemicznej nadesłano kanapkę z bryn- 
dzą, pochodzącą z restauracyi Salomona Weinreba 
przy uł. Warszawskiej 45, celem zbadania jakości 
bryndzy. Po zbadaniu okazało się, że buika za- 
miast bryndzy miała zgniły sor krowi o trującej 
zawartości, szkodliwej dła zdrowia ludzkiego. Spra- 
wę przekazano sądowi. 


— 0 00 =~ 
Przygoda miłosna następcy tronu. Romans sen- 
zacyjny, w głównej roli Bruno Kostner, wyświetla 
od soboty 2V bm. kinoteatr „Sztuka“, Jana 6. 
—000— 


Z POLSKI 


Katastrofa kolejowa pod Warszawą. We czwartek 
około godziny 4 po południu w odległości 1 km. 
od słacyi Warszawa ~ Praga wydarzyła się kata- 
strofa kolejowa, spowodowana nieuwagą zwrotni- 
czego. Zderzyły się pociągi osobowe, jeden zdąża- 
jący w stronę Warszawy, drugi w stronę Zegrza. 
Starcie nie było silne, gdyż parowozy obu pocią- 
gów zostały tylko nieznacznie uszkodzone. Nato- 
miast idący tuż za parowozem jednego z pociągów 
brankard spiętrzył się i osiadł na dachu wagonu 
osobowego III klasy, tworząc piramidę. W wago.* 
nach są ranni. Zwrotniczy sprawca katastrofy u- 
ciekł. Przerwy w ruchu pociągów nie było, ponie- 
waż przeszkody szybko usunięto. 

(k) Wystawa pływająca na Wiśle. Celem umożli- 
wienia poznania wytworów produkcyi polskiej sze- 
rokim warstwom społeczeństwa, zawiązało się, jak 
wiadomo, przedsiębiorstwo przemysłowe. które zort- 
ganizowało wystawę pływającą na Wiśłe od Kra- 
kowa do Gdańska. Wystawa zatrzyma się na prze- 
strzeni do Gdańska w następujących mieiscowo- 
ściach : Opatowice, Korczyn, Szczucin, Tarnobrzeg, 
Sandomierz, Zawichost, Annopol, Józefów, Solec, 
Kazimierz, Puławy, Dęblin, Kozieniee, Magnuszew, 
Góra Kałwaryjska, Warszawa, Nowy Dwór, Czer- 
wińsk, Wyszogród, Płock, Dobryń, Włocławek, 
Nieszawa, Ciechocinek, Toruń, Solec, Bydgoszez, 
Cheimno, Świecie, Grudziądz, Nowe, Gniewo i 
Tczew. Wystawa, która wypłynie z Krakowa nie- 
bawem. potrwa trzy miesiące. Exponaty będą roz- 
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tieęszczone w czterech obiektach pływających, u- 
tządeonych umyśluie na ten cei i zabezpiecze. 
nych eełkowicie od ujemnyca wpiywów atmosie- 
rycznych. 

Urząd pocztowy w Bietzanowie zosiarię 2 dn. 
1 czerwca znowu uruchomicny. 

Streik aptekarski we Lwowie zakończony. Fo 
guzewodmietwem nadinsp. tarmaceut. p. Włedzi- 
mirskiego odbyła się 16 b, m. ponowna konterez- 
cya celem ostatecznego zlikwidowania sporu. = 
Po ucigżiiwych, bo do godz. 1 w nocy trwających 
abradach, doszła do zgody umowa w zasadni- 
czych punktach, Jader z punktów umowy zZ&- 
słezega regulowanie płac w stosunku procento- 
wym do wzrostu uaksy za pracę, którą wydaje 
ministerstwo zdrowia w procentowym stosunku 
do wzrostu iub spadku dreżyzny, Pracę wszędzie 
ind podjęto. 


Z ZAGRANICY 


Choroba Gurzona. „Neue Freie Presse“ donosi, 
že stan zdrowia Curzona, angielskiego ministra 
apraw zagraniczn., pogorszył się i daje powód de 
obaw. 
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REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowaskicye 
Sobota popołud.: „Mizantrop”*. wieczorem: „Oczy 
księżniczki Fathmy *. 
Niedziela popołudniu: „Straszne dzieci”, 
wieczór: „Oczy księżniczki Fatkny", 
Teatr „Bagatcla” 
Sobota popol.: „Morphium“, wiecz.: „Ten, Którego 
biją po twarzy“. 
Miejski teżtr: opera i operctka 
Sobota: „Halka“, 
Nieńdziel. popol.: „Urlop małżeński"; 
wieczór: „Faust' (wysięp A. Didura). 


Pomiedziałek: „Traviata (występ Polińskjef- 
Lewickiej). l 7 
Witonek: „Eugeniusz Onegin” (premiera). 
Uperetka w NoWwosciach i 


Schota: „Szał miłości" z H. Miłowską, 
Niedziela popol: „Szał miłości" z Krajswską; — 
swaerzór: „Szał miłości” z Milowską, 
Kollegium wykładów naukowych (Myuek w. 
Linia A—B. L, 30) 
Początek o godz, 7 wieczór. 
sobote: prot. Uniw, Dr Jerzy Mycielski: Fran. 
drya, Rubens i Polska w dziedzinie maiąretwe 
{x obrazami świeunymi), 
KINO POUCZAJĄCE 
Muzeon przemysłowego, ul, Śmoleituk $ 
wyświetla w dniach 18, 20 i 21 maja br. nastę- 
pujący program: 1) Zwierzyna na preryach ame» 
rykańskich. 2) Przemysł bawełniany w Ameryce; 
Ti H część. 3) Przegłąd: a) Dolina rzeki Wye, 
b) Kot i papuga, e) Masło, d) Zycie mrówek. 4) 
Fabryka kamienia szlifierskiego (Carhborundum). 
5) W krainie Indyan. 


Przegląd społeczny 


strojk w cementowni w Szozakowej. Dr. 4 maja, 
jak już donieśliśmy, wybuchł strejk w fabryce 
cementu, spowodowany przez dyrektora fabryki 
p. Krudzielskiego, który, nie uznając potrzeb 
robotnika w tych ciężkich czasach, nie dosyć 
że arogancko obchodzi się z robotnikami, ale 
także odmówił dalszych ję szej oświad- 
czając, że „ani wy (robotnicy), ani wrzędnicy 
nie dostaniecie ani feniga poprawy". Przykła- 
dem „dobroci* tegoż dyrektora jast fakt nastę. 
pujący : ` =i : 

Podczas strejku zmarło bieauemu robełniko- 
wi Wojciechowi Szati dziecko. Kiedy tenże udał 
się do dyrektora z fabrycznym stolarzem o zee 
zwolenie zrobienia w stolarni w fabryce trum- 
ny, spotkał się ze strony dyrektora ze stanow- 
cza odmową oraz epitetami jak: dajcie mi ludzi 
do centrali, to wam każę trumnę zrobić, powie- 
sić was za taki streik itp. Zaznaczamy, że strej. 
ku nie wywołali robotnicy, lecz sam dyrektor. 
Dowodem nieczystego sumienia p. dyrektora jest 
sprowadzenie całych piutonów żandarmeryj i taje 
nych agentów, którzy go strzegą dniem i nocą, 

Sprawą tych, którzy nie mają nic wspólnego 
z urzędnikami tutejszej fabryki, a którzy cze- 
kają na ochłap z miski dyrektora, zajmiemy się 
Dóźniej na podstawie uchwały zZgromaczeniś 
ztrejkujących robotników, ce im się jako lamie 
strejkom należy. i 

Narzuconą walkę podjęli robotnicy z podziwu 
Zedną solidarnością i spokojem, ufni w zupełne 
*wycięstwo. Apelujemy do wszystkich robotni- 
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ków innych fabryk o pomoc pieniężną, gdyż 
nasze zwycięstwo, jest ica zwycięstwem. 

Streju w państw, zakładach drzewn. w Kepie 
kole Rozwadowa. Robotnicy zorganizowani w ecen 
iralnym Związku robotników drzewnych w Pol- 
sce wnieśli żądania o podwyżkę płać) a miano- 
wicie dla rzemieślnikówy © 50 proc, a dla ropo- 
imików zatrudnionych w tartaku o 100 proc, — 
Dotąd robotnicy zatrudnieni w tartaku zarabiają 
«um 8 godzin pracy zaledwie po 350 mk, a jak 
pracuje 1% godzin, to zarobi 700 marek. Dyrek- 
toe Rousek Wiadysław przystąpił do portraik- 
iacyj z delegatami 12 b. m. i oświadczył, że daje 
30 proc. podwyżki dla wszystkich robotników. 
Delegaci nie mogli przyjąć propozycyi p. dyrek- 
dora i odwołali się do zgromadzenia robotni- 
ków. Ogólne zgromadzenie uchwaliło strejk te- 
goż dnia į zażądali interv encyi przedstawiciele. 
centrali. W dniu 15 b. m, przyjechał przedstawi- 
eiel centrali tow. Kmiecik i nawiązał z dyrekcyą, 
wertraktacye. Tow, Kmiecik puzeedstaiwiai dy- 
rekcyi potrzebę padwytżiki w zupełności uzasa- 
aniona, obecnami stosunkami dnożyźrianymi, Ia 
co dyrektor Rousek odpowiedział, że uznaje po- 
trzebę podwyżki. ale nie w takiej mierze, jak. 
postawili robotnicy i proponuje ogólną, podwyż 
kę 30 proc. dla wszysikich. Tow, Kmiecik przed 
stawił jak robotnik może wyżyć z 350 mik. -= 
W najlepszym razie może kupić 1 kg. chlęba i 
3 kg, ziemriaków, zażądał od dyrekcyi, ażeby 
s ctówkiem w ręku obliv yła i podzieliła tę su- 
mę 350 mk., czy jest w stanie wykazać, że robte 
imik może wyżyć, to Się robotnicy zgodzą na tę 
podwyżkę. Lecz dyrekcya nie umiała tego zrobić. 
Pan Rousek, inżynier Dziub, kasyer Jeż i maj. 
ster tartaku Krueger poszli de osobnego poko- 
ju, porozumieli siei wybawiii z przykrej sytua- 
cyi p. Rouska. Na zakończenie tow, Kmiecik pro- 
sił o ostateczne oświadczenie, na co p. 
Rousek oświadczył, że nie . podwyższy. więcej 
jak o 30 procent. -—— Następnie majster Krueger 
vaproponowa? podwydkę 50 mik. dziennie dła 
lepszych robotników. a 5 zak. dla gorszych. 
Dyrekcya sprowadziła robotnice z Kongresówki 
z dziećmi i dała im mieszkanie, swiatlo, opał 
i aż 220 mk, dzienmie i chce, ażeby te matki i 
iizieci z tego żyły. Rozpacz patuzeć, jak tę dzieci 
wyglądają, uczciwi ludzie się litują nad nedze 
tych rodzin, 

Zwracamy śię do ministerstwa sobót 
cznych o wgłądnięcie w te Stosunki. 


ps 


Po podpisaniu umowy górnośląskiej 


Serlin. (AW) Minister Schiffer, który powróci 
z Genewy do Berlina, oświadczył przedstawicie- 
lowi „Berliner Tagblattu*, że wbustronna zgoda 
delegacyi polskiej i niemieckiej na układ górno- 
śląski ma być jak najspieszniej zatyfikowana, 
Dzięki zawarciu układu górnośląskiego zostały na- 
reszcie usunięte wszelkie przeszkody na drodze de 
zawarcia ogólnej polityczne gospsdarczej konwen- 
eyi poisko niemieckiej. Schiffe: z wielkiem uzna- 
niem wyrażał się o działalności prezydenta Car 
łondera i przewodniczącego trybunału rozjemczego, 
Hackenbecka. l 


Zasądzenie Urgeschowców 


Katowice. (PAT) Międzysojuszniczy  wybuna: 
w Opolu wydał weżoraj wyrok w sprawie wypad- 
ków gliwickich. Oskarżony Saczek został skazany 
na dożywotnie więzienie za udział w napadzie na 
wojska francuskie w Szobiszowicach i zamordo- 
waniu Seicherta, dunkcyonaryusza koalieyjnego. 
drugi oskarzony starszy sekretarz kolejowy Krae- 
mer z Gliwic jako przywódca Selbstschatzu ska- 
nany został na sześć lat domu karnego, kupiec 
Wawra ua dziesięć lat domu karnego. Oskarżony 
Pytlik został skazany na 10 lat, zaś Maleski na 
5 iat domu karnego za udział w zamordowaniu 
Seicherta. 


publi- 


Szkoła partyjna 


Sobota 20 maja, Wanda Ganewolówna. Bistotya 
aveyalizmu, cz. IH, 
dać. a zc rd 


Związek zawodowy Kolejarzy krakowskich 
urządza j 


Wielką wycieczkę 
do Krzeszowic 


w dniu 21 maja br. z urezmaieonym programem, 
ma którą uprzejmie zaprasza. Szczegóły danissą 
afisze, 
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Przeglad gospodarczy 


Wydawanie śwladzetw przemysłowych i bezpłat: 
mych biletów przemysłowych, oraz pobór zasadni- 
czego podatku przemysłowego po myśli postano- 
wień ustawy rozpocznie się w okręgu tut, Izby 
w miejscowych kasach skarbowych (urzędach po- 
datkowych) od 1 czerwca br, począwszy i trwać 
bedzie do kańca czerwca. 


Sprzedaż soi, Krakwsku Lw skarbowa 
awkace. uwage kupców, że wyjątkowego pozywa- 


tenia 26 jednorazowy aebącie soli w żupach sol- 
nych i rozsprzedeż jej nu terytoryum tejże Izby 
może udzielać tylko o tyle, o ile proszący o takir 
wyjątkowe pozwolenie wykaże się poświacicze. 
uiem zlarostwa i nadzoru Eontrolj skarbowej, 
stwierdzającem brak sali w pewnym powiecie, 
Prośby uiczaopatrzone w wyżej wymieniono pô- 
twierdzenia nie mogą być uwzględnione gdyż 
ugomatryw anie tudmości w sói należy zasadnicze 
io koncesyomowanych huwtowników, którzy su 
sbowiazani sprowadzać j utteymywiać na Kip- 
dzie cópowiednie zapasy soli, 
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4% A p a r i s 1 
SiowarzySzaiia : zgromadzenia 

Gzłonków sądu partyjnego tew. Vigła, dra itu- 
źniara, dr d, Drobnera i Pankiewicza proszą © przy- 
bycie w niedziełę 21 maja o 11 rano de redakey: 
„„laprzedu” w celu załatwienia dwóch BAW, DRZE 
zazanych sądowi do rozstrzygnięcia. l. Feiuman. 

Posiedzenie kluku radziowkiega PPS odbędzie się 
w niedzielę 21 maja o godz. 10 rano w tedakeyi 
„Naprzodu, ui Dunajewskiego 5 na i pietrze. 
Obecność wszyste:ch radców konieczna. 

Zebranie wspólne Asesotów Sądu pizomysłe. 
wege w Kiakowię oubędzie sie w poniedziałek 
22 bta. o goćz wpół do Tne wieczór pumktua! 
ule, na które wazystkieh rmidonków Zaprasza 


Zarzad. 


Ausitryacku korona  śsteniplowanA 
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Baczność raamigranc! | PAREBREBAOZADAROZAZAŻWAOKADOĆ AARAA, W niedzielę dnia 28 maja 1922 r. © godz. 10 przedpołud. 
Nowa I-piętrowa ta ej R 3 l = = o i w lokalu Stow. drukarzy „Ognisko*, Rynek gł. 12 
z dwoma sklepami i wolne ig ] W Ska OR W m 2 ` odbędzie się 
mieszkaniem, w bardzo ko-i fi ć ksę á ) a 
posia, mia da prowa | B » SUAU A! Walne Zgromadzenie 
ua Głów S 


dzenia jakiegobądź nio 
w Śródmieściu Dębiey z wol- 


| R | af y s iih SU |członków Kasy Zaliszkowej drukarzy i pokr. k 


YS k, i owoc. $, A. 


7, A AI E w Krakowie 
Blższych intorina, Si udzieli Í Ea) w krakowie. A r z następującym ach 1 wą : 
p. cz E e a a Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Spółki Akcyjnej „Kra- 2 z <A) U łaa M 3 Bl tag 
a L.A ly kus“ uchwalła dnia 14-go lutego 1922 podwyższenie kapitału SĄ 3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. ; 
Zgubione bf] akcyjnego z Mkp. 30,020.000:— na Mkp. 50,120.000— przez 4) Zmiana, statutu. 1 
papiery wojskowe na nazwi- zwi emisyę nowych 71.500 sztuk pełnowpłaconych na okaziciela 5) Wniosek Rady Nadzorcz, co do podziału czystego zysku. 


6) Zatwierdzenie 3 członków Dyrekcyi i 1 zastępcy na 


sko Bukowski Jam, wysta. A ace ooa 


i 3KL Jan, i Z opiewających akey) uniennej war'ości po Mkp. 280 za sztukę. 
wione w Oświęcimiu, unie- 


UE Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Ministrów 


5 aż, | c 7) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej, 
NANA mmm: |Mż Przemysłu i Handu oraz Skarbu z dnia 30 go kwietuia 1922 8) Wnioski i interpelacye. 
Skradzione ka Sp. O. 897 spr. 64 rozpisuje niniejszem z Gdyby w oznaczonej godzinie nie zebrała się potrzebna 


ilość członków, w godzinę później odbędzie się następne 
Walne Zgromadzenie prawomocne bez względu na ilość 
tym samym porządkiem dziennym. 
Ferdynand Wiśniowski Stanisław Gaweł 
sekretarz, prezes Rady Nadz. 


— p 


dokumenta wojskowe z roku 
1895 na nazwisko Jan Koisz, 
wieś Jachuwka, ost. poczta 
Budzów, unieważnia się. 566 
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546 KUDU 
gazetę i papier makulatury, 
na wagę, płacę najwyższe ce-. | 
ny. Kraków, Szpingarm, Szpi- 
talna 4, obok zegarmistrza. 


A Sułbskrypcyą 

Lani ma nową emisyę Mep. 20,100.00U— czyl: 71.500 sztuk akcyj 

| na następujących warunkach : 

1, Akcyonaryusze dawni mają prawo pierwszeństwa w naby- 
ciu nowych akcyj w stosunku 1 nowej na 3 dawne akcye. 

2. Akcyonuryusze, chcący wykouać prawo poboru mają w po- 
niżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkusza kuponowego, które im natychmiast po uwidocz- 
nieniu prawa poboru zwrócone zostaną, ] 

3. Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych 
akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 1300*— 
dla tychże akcyj związanych węzłem zamknięcia Mkp. 1000'— 
dlia nowych zaś subskrybentów po Mkp. 1800 — za sztukę. 

Zgubione 4. Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w go- 

tówce wraz z procentem pu 6°% od tej ceny za czas od 1-go 

marca 1922 do dnia zapłaty, a ponadto podatek giełdowy 

w myśl ustawy z dnia 2 iipea 1921 poz. 586 oraz na koszta 

koutekcyi po 7> Mkp. od akcyi. , 

. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Od dnia 1-go marca 1922. 

. Termin wykonama prawa poboru, zgioszenia na nowe akcye 
1 wpiaty, upływa z dniem 25-go czerwca 1922. 

Repartycyj nowych akcyj dokoua Rada Zawiadowcza we- 


Unieważnia sią 
zgubione dokumenta wojsko- 
we na nazwisko Oiszowy Jó- 


zef, Downatków, pow. Kolbu- 
BLOWS, D24 


KRAJANE 


tymczasowe zaświadczeniede- j% 
mobilizacyjne na nazwisko 
Stanisław bytomski uniewa- f} 
F żnia Się. 525 E 


stolarzy ukwanfikowanychi 
poszukuje Muzeum przemy 
słowe w Krakowie, ul. Smo- 


pod gwarancyą praw» 
dziwki ze silnym zapa- 
chem do nabycia hurtow= 
nie po 2500 Mk. za 1 kg. 


(it. LAZAROWICZ 


leńsk 9. 555 ko f TES 2 s 
ge ZE wik af ió Oda |, X die swego swobodnego uznania, za sztuki nieprzydziełone zwró- 
Rawer „Premier“ "w cona zostanie złożona kwota z odsetkami po 4°/o f 
z dobremi gumami do sprze- e Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwro- Kraków, Bracka 0, 
dania, Kremerowska 6, lil.p.ęl<y tem tymczasowego kw:tu kasowego na uiszczoną wpiatę. 
na prawo. RÓ i = A á AJ b WYM 
M M ŘŘŮĖŮŐ ț jo ggioszonia i wpłaty przyjmują: „p } 
Wykwalifikowanego Bank Małopołski S. A. w Krakowie oraz oddziały w Warszawie, w yI lan: W | 7 i ETA 
montera do instalacyi wodo- Lwowie, Rzeszowie, Słanistawowie, Zakopanem, Jaśle i w Łodzi , l 
ciągowej i ogrzewania cen- oraz ŻiGmski Bank Kreuytowy (Boden Granit Aastatt) we Wiedniu. H x Wy CZAJNE a JE groma 26NI6 


m O 


"RH 
tralnego przyjmie natyelimiast | $ 3 MHI Członków Podgórskiego Robotn. Stow. Spoż. „Na- 
biuro inżynierów Januszkie- | 5}, 56% Rada Zawiacćowcza. przód”, Kraków XXil, uł. Lwowska 2 É 
wiczów, Kraków ul. Króto- Z 


wej Jadwigi 24. s52| WOPETZCZWCZE HAS O E OAO i odbędzie się we czwartek dnia 25 maja 1922 r. 


— mn | Q gOdZ. 3 popołudniu w sali Magistraiu w Poda 


JUŻ RKADBESZŁY | górzu, Lwowska 2, II. piętro 


W WIELKIM WYBORZE MODELE ZAGRA pop wa, ZEDO 


BEM p 1. Ukoustytuowanie się Waln. Zgromadzenia. 

RE STRKI "2. Odczytanie protokóiu ostatniego Walnego 

jako io: © ð. Sprawozdanie Zarządu: a) z czynności, 
wg 


LL Zgrumadzenia. 
© | b) z rachunków za rok 1921. 
WYKWINTNE ZSLKNIE: wełniane, 4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie 
crepe dechinowe, crepe marokain, 


GOSTYNIU | | Zarządowi absolutoryum. 
crepe georgette, fularowe i markize Rz 


5. Rozdziai nadwyżki bilansowej. 


BZ 
s 


towe w oryginalnych pięknych dese n A JET: Ż) 6. Podwyższenie udziałów członków. 

niach i remych aieh, , PA aSZcZO BE, 7. Losowanie 3 członków Rady Nadzorczej 
SZLAFROKI różnego rodzaju. £ E i kast 4 em a DŻ ipa $ 
ŻAKIETY, SUMERY jedwabne i wel- w 2 RA? S „Luso wanioy ano” URO ZA Ror 

niane w najnowszych fasonach. | REDY w nowych w miejsce ustępujących. 


9. Wnioski i mterpelacye. 


BLUZKI wszelkiego rodzaju w wiet. | go A sę gr s ia niesiawi 
kim wyborze i j BIBTYNYW Na wypadek, gdyby o godz. 3 popołudnia nie jawiła 


KOME A na sali obrad przepisana ETA ilość zy 2d 
BANA i iki i bie» kzańimalonk Tac odbędzie się w tymże samym lokalu i w tym samym dniu 
PE halki, staniki i bie w oryginalnych fasonach, f 3% 2: atej po południw nastane AYAN dęronądźenić 
A s x446. Lasi * z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu 
Wielki wybór pięknych NIELKI WYBOR R a ilość pernye czowiwi będzie uprawnione do po- 
S Sa mE CZ eyjmowania ważpych uchwał. 
sukienek cziesimmych RC p; SPER HMIERANCWA ig Kraków-Podgórze, dnia 15 maja 1922 r. 

wełnianych, markizetowych i jedwab | 4 AGALAY WD wan, "e ARĄRENA 4; ` za 

Sukienki i farsuszki szkolne. | W wełnie, jedwabiu i płótnie. 2810 BRR ŚR „DRZE: 

« 
H E i | pm = ` 

MAGAZYN Nowości ILEON BRACIEJOWSKI DAMSKA SUKNIA 45O.. 

568 Sp. Z ogr. por. g r ietnia tylko Marek p- u 

Kraków, Fioryańska 28, Telefon 2274. Kraków, Grodzka Bof, Wysyiamy wprost z fabryki piękną dam- 

OO EC ECCE Z OT ERNE: x ea ską ietnią całą suknię tryxot. nadzwyczaj 

a BZ WE A a EAE AIEE E A ESA O prasiyczną, nadającą Się na każdą figure 

E RĘCE „Z TEMRE |$ w koiorach: bordo, czerwony, fres, lila, 


hi d s r} ; b 4 B „Niebieski, różowy, SZAry, czaruy bronzowy, 

ACER n : R Jeana proga przexona żósty it, d., najmodnniejszy tason, pięknie 
aowe AGMRĄANNJ 1 STOWIOJJ. o dobroci cykozgj rzece ję nc 

| 5% % Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówieniu 

s». A W A i „OKR A 3 sukien 1 więcej przesyłka na nasz ra- 


chuuiek. 
Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych ; 
i konsumach, hurtownie tylko w składzie fabryczn. WISyśikay "zaraz pocztą PARKA 


we wielkim wyborze na ubrania męskie 
oraz kostyumy i płaszcze damskie 


leca fi ; 5 r ; ge rani ą TEY 
: po ję irma r 549 W KOkowiedui Eu, fona 3 paleana lub za pobraniem (płaci się przy 
DIYA R Z , P YA i yit N , 
arsch Ñ AŚ CHER Tow. ke öRACIA ROLNICCY S. A. 554 Prosimy adresować: 9752 
Krelców: w GAJ erty na żądanie darmo i op'ata:e, WA w 36 
KAN, plac Uominikański L. 2. Zamówienia w*konuje sio ouwio'nie od jedn f da LUBAA, Łódź ia 
' s rzyni i w jädunäach ceo wagonuwyin. 18 i 
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